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Byłem w  Lublinie
Od dum dni siedzą wyiublinie.
Gdy stojąc dziś w tłumie przed Katedrą, spytałem jakiegoś tęga- 

wego księdza w brązowym kitlu, z teczką w ręce, co myśli o tym, 
co Się dzieje w Lublinie, gdy zadając to pytanie wyciągnąłem legi­
tymację redakcyjną ̂ i dałem mu ją do przeczytania, ksiądz- za-

— Na kolana, grzesznikuI
Zawołał toAak doniosłym głosem, iż parę czarno upranych part 

stojących tut obok ruszyło w moją stronę.
Gesty ieh były nieprzyjazne, kapelusze przekrzywione zprna- 

dlaotco na bakier, patrzyły na rhnie, jaiz wielkie kocury np nudą 
' bledną mysz. /

Szczerze mówiąc nie mam wprawy w walce ze starszymi da­
mami. Wycofałem się, jak mogłem najszybciej, potrącany i ob­
darzani/ nieprzyjaznymi epitetami.

Gdy ochłonąłem, postanowiłem złożyć w KurU Biskupiej jak 
najbardziej formalny protest. Uczyniłem to telefonicznie z redakcji 
„Życia lubelskiego". Dostojnik KurU, z którym rozmawiałem, 
oświadczył dosłownie na wstępie, iż uwata za osia każdego, który 
ze mną rozmawia. Po czym przez dwadzieścia minut romutwiał ze 
mną, czyniąc Uczne zarzuty, których konkluzją było to, li stano­
wisko księdza było może zbyt ostre, lecz słuszne.

Jeżeli zacząłem żartobliwie, to szczerze mówiąc, jest to humor 
sztuczny. W Lublinie ile się dzieje. Dziś o piąte] rano wskutek 
łobuzerskiego żartu jednego z członków Milicji Biskupiej zadepta­
na została na śmierć 21-letnia młoda dziewczyna, nazwiskiem Hele­
na Rabczuk ze wsi Sosnówka, a osiemnaście innych osób zostało 
ciężko rannych i przewiezionych do szpitala.

Cl ludzie przybyli do Lublina wiele kilometrów, zachęceni 
przez swoich proboszczów. Młodzi ludzie ze straży biskupiej bar­
dzo dumni ze swoich funkcji, lecz nie mający żadnego doświadcze­
nia w operowaniu masami, chcąc rozproszyć tłum cisnący się u wrót 
Katedry, jęli wołać, ił mur Katedry się wali. Był to zbrodniczy 
figiel, który pociągnął za sobą śmierć i ciężkie rany wielu ludzi.

Na krzyk straży biskupiej wielotysięczne rzesze toiemych 
ogarnęła panika. Ludzie uciekali, depcząc się na wzajem. Dia 
tego, kto upadł, nie było już ratunku.

I gdy rozmawiając z przedstawicielem KurU, wspomniałem o tej 
sprawie, a on pomijając to milczeniem odrzekł, nawiązując do listu 
biskupiego. Iż z treścią jego się zgadza ł zgadza się z tym, że 
mnożą się akty łaski, drgnąłem jak człowiek, który usłyszał

Wypadek miał miejsce rano. Teraz gdy to telefonuję znów 
wielotysięczne rzesze stoją przed Katedrą — nie po to, by zobaczyć 
cud, gdyż biskup lubelski powagą swojego urzędu stwierdził, iż 
cudu nie było. Cisną się po to, by zobaczyć rzekome akty łaski 

, Bożej, dziejące się w Katedrze, gdyż biskup lubelski swoją powagą

< To stwierdzenie zupełnie wystarczyło, by małych ludzi,
' prostych i szczerych wiernych ściągnąć tłumnie do Lublina,
I gdzie tak jak dziś stoją w skwarze i  spiekocie, ufni w słowa 

swojego biskupa, i czekają na te akty nadprzyrodzone, a gdy ich 
nie ma, gdy ich nie dostrzegają, odchodzą smutni, wierząc iż spo- 

' strzeżenia tych aktów nie byli godni...

Rozmawiałem wczoraj ze starą wieśniaczką spod Zamościa, 
która przebyła bardzo wiele kilometrów, niosąc to swoim pmstym 
ufnym nadzieją wznieconą przez lubelskiego biskupa sercu, iż 
Bóg pozwoli jej wzmocnić widomym znakiem swojej łaski i tak

A gdy siedząc potem w spiekocie i kurzu na placu przeddwor 
cowym i czekając na pociąg, który miał przyjść dopiero za parę 
godzin, użali la się ze swego zawodu, jakiejś stojącej oboje tęgiej 
babie — dowiedziałem się później, iż była to właścicielka sklepiku 
spożywczego — tamta jej odpowiedziała:

— Bo widać pani' nie była znaku godna. Ja sześć razy Już w 
Katedrze byłam i za każdym razem cudowne rzeczy widziałam.

1 stara, wiejska kobieta uwierzyła tęgie] sklepikarze i modliła 
się cicho i biła się w piersi.

Wierząca, uczciwa, spracowana kobieta wiejska.
Czekałem, przyznaję się, że czekałem, iż Matka Boża właśnie 

te] stare] kobiecie, która trzech synów, jakich miała, straciła u>

Lecz nic się nie stało, a tylko gruba handlara nadal chwaliła 
się do paru kumoszek, jakie to- znaki Boskie w Katedrze dostrzegła, 
którzy znak krzyża upierścienionymi palcami czynią, ale ze względu 
którzy znak krzyża upierścionymi palcami czynią, ale ze względu 
na ludzi prostego serca i szczerej wiary, którzy zawierzywszy 
biskupiemu listowi o aktach łaski, do Lublina ściągnęli — władze 
administracyjne, polityczne, właUze bezpieczeństwa, mimo świado­
mego zagrożenia porządku publicznego, do czasu powstrzymywały 
się od wkroczenia.

A gdy na te wysiłki patrzę, mimowoM przypominam sobie tych, 
których dziś w Lublinie nie ma, a którzy w Gnieźnie podpisali list 
Episkopatu. List stwierdzający kłamliwie, iż wiara w Polsce jest 
prześladowana, iż kult wiary jest utrudniony. Tb, co się działo 
w Lublinie, było najżywszym, najbardziej uderzającym zjawiskiem, 
który kłam listowi zadał.

Tak było i tak będzie, iż wiara, szczera prawdziwa wiara pro­
stych łudzi jest używana ł nadużywana przez wielu, 
którzy tej wiary stróżami być winni dla celów z wiarą nic wspól­
nego nie mających — dia celów czysto politycznych, czasem dla 
celów zbrodniczych. Być może iż uzupełniwszy materiał będę mógł 
podać genezę, przyczyny, dla których kler ściągnął do Lublina 
celowo i na zimno ogromne tłumy wierzących, rozpalił wśród 
nich fanatyzm, a -późnie] systematycznie go podsycał.

Z dotychczasowych obserwacji mogę wysnuć wniosek, ii od 
dwóch dni kręcą się wśród wiernych koło Kotedry, rozmaici dale­
cy od pobożności, pozłacani młodzieńcy, tombakowi bohaterowie 
sal bilardowych, ludzie żyjący bogato, choć nie wiadomo z czego. 
Kręcą się, jątrzą. Rę.z po raz wśród wielotysięcznych tłumów wy- 
buchają fantastyczne plotki, rozpuszczane niewiadomo przez kogo 
w zupełnie wyraźnym celu. W wielką masę wierzących ludzi prze- 
kradła się spora liczba szumowin najgorszego gatunku, usiłujących 
zmobilizowani przez kler. wiarę, zmobilizowany przez kler fana­
tyzm skierować na tory polityczne. Jak dotychczas — wysiłki te 
nie dają wyników, lecz są niewątpliwie dostrzegalne.

Oświadczenie min. Wolskiego, gwarantujące z całą powagą
naciskiem ochronę kultu i wiary, znalazło w Lublinie w całej 

rozciągłości swoje potwierdzenie.
_  Nie ma w oświadczeniu min. Wolskiego, nie wspominało ono

o czym powinni sobie niektórzy przypomnieć — o wekslowaniu 
uczuć religijnych na tory polityki wrogiej założeniom, celom i dą­
żeniom Polski Ludowej.

Ci, którzy zmobilizowali tłum ludzki, którzy rozpalili wiarę do fa­
natyzmu, niech baczą że na nich i tylko na nich 'ciąży odpowie­
dzialność za krwawe sceny i niezawinione ofiary kobiet i dzieci. 
By ludzi, których do Lublina przy pomocy namów, . propagandy, 
nieraz cichego terroru ściągnięto, nie nadużyto dla celów, których 
motorem jest „duch emigracji".

Ten sam „duch emigracji", do którego pielęgnowania wzywał 
niedawno najwyższy dostojnik kościoła katolickiego w Polsce.

„Zycie warszawy••

Po rolcii słusznej polityki na wsi

Wzrost plonów na roli
podnosi zamożność biedoty wiejskiej

Przem ów ien ie w iceprem iera  H ila rego  M inca

Zainicjowana przed rokiem 
nowa polityka partii na wsi — 
Stwierdził mówca — spotkała 
się ze wściekłymi atakami re­
akcji, z niedowierzaniem, z wąt

pliwościami, nawet u niektó­
rych naszych towarzyszy.

Przeszedł rok. Nowa polityka 
rolna na-wsi, gjcierawana prze­
ciwko elementom -kapitalistycz­
nym, nie tylko nie wywołała 
spadku produkcji, ale przynio­
sła jej znaczny wzrost.

Rok temu, zaczęliśmy mówić 
o spółdzielniach produkcyjnych

na wsi. Dywersyjnej agitacji i 
wrogich plotek było wtedy co 
niemiara. Po roku nie tylko mó 
wimy o spółdzielczości produk­
cyjnej, ale gdzieniegdzie chłopi 
już ją konkretnie organizują. 
Chłopi się przekonują, że par­
tia ich nie wprowadza w błąd; 
że słowa partii nie mijają się z 
czynami i że partia nie chce

komenderować chłopami, czy 
narzucać siłą spółdzielnie pro­
dukcyjne, że partia dąży do te­
go, by spółdzielczość produkcyj 
na rozwinęła się na wsi stop­
niowo, w oparciu o rosnące 
możliwości materialne i dobro­
wolne przekonanie mas chłop­
skich. . . . . . . . .

W czym wyraża się w dzia­
łalności rządu ta polityka?

Wyraża się m. in. w polityce 
podatkowej, która wymierzona, 
jest przeciwko bogaczom, która' 
przyznaje wielkie ulgi biedocie.1

Odbywają się już żniwa* 
Prżęd rządem, przed partią stoi 
zagadnienie, jak ułożyć w tym 
roku ceny rolnicze.

Oczywiście należy ułożyć je 
tak, żeby wzmocnić, utrwalić i 
rozbudować sojusz robotniczo- 
chłopski.

Jak kształtują się ceny zbói 
na rynkach światowych?

Kształtują się one pod zna­
kiem ■ powszechnej i wielkiej

Partia i rząd robotniczo-chłoo 
ski, mimo kryzysu na rynkach 
światowych, utrzyma ceny zbo-« 
ża na zeszłorocznym poziomie,

Katolicy lubelscy protestują
przeciwko uprawianiu polityka w kościele

Na zebraniu stwierdzono, iż 
mimo oświadczenia bisku­
pa ordynariusza, że cud 
nie miał miejsca, księża lubel- 
cy w dalszym ciągu prowadzą 

wiernych do rzekomo cudow­
nego obrazu, czego wynikiem 
jest tylko to, że ludzie prości, 
naiwnej wiary doznają gorzkie­
go rozczarowania, lub dają- się 
porwać wytworzonej psychozie

W GODZINACH WIECZORNYCH DNIA 12 LIPCA OSTATNI ELE­
MENT KOLUMNY . POSĄG KRÓLA ZYGMUNTA USTAWIONY
ZOSTAŁ NA SZCZYCIE. USTAWIANIU POSĄGU PRZYPATRY­
WALI SIĘ LICZNIE ZGROMADZENI WARSZAWIACY I ROBOT­
NICY TRASY W-Z. Foto „Film Polski

oraz ulegają halucynacjom i 
autosugestii.

To wiernych gorszy i oburza, 
wywołując uczucia wstydu za 
tych, którzy dopuścili do takie­
go rozwoju sytuacji, iż spowo­
dowało to uwłaczające uczu­
ciom religijnym sceny zamiesza

nia, zgiełku i kłótni, spowodo* 
wało wreszcie zakłócenie nor­
malnego życia dla wielu ludzi 
w mieście i na prowincji, unie-, 
możliwiło komunikację z Lub-

W końcu zebrani powzięli re­
zolucję, w której domagają się 
położenia kresu akcji, doprowa 
dzającej do fanatyzmu ludzi 
nieświadomych, wykorzystywu- 
jącej ciemnotę 1 zacofanie częi 
ści społeczeństwa.

Św iat n a  u  It  i
o zajściach w  Lublinie

LUBLIN. Na zebraniu grona 
profesorów Uniwersytetu im. 
Marii Curie Skłodowskiej w 
sprawie gorszących zajść w Lu 
Minię powzięto rezolucję, któ­
ra ni. in. brzmi:

„W związku z rozgłosem, ja 
kiego nabrała sprawa „zjawi­
ska", które rzekomo miało miej 
sce w katedrze lubelskiej, wy 
kładowcy UMCS, uważają za 
szkodliwy, rozgłos, który pow­
stał dookoła tej sprawy i wywo 
łał w pewnych grupach ludnoś 
ci nastrój szczególnie niepożąda 
nej psychozy. Wielki i chaotycz 
ny napływ ludności powoduje 
zaburzenia-w komunikacji, apro 
wizacji i, co gorsze, odrywa 
znaczną część ludności od war 
sztatów jej pracy. Obecny okres 
wzmożonego wysiłku we wszy­
stkich kierunkach odbudowy

Zrozum iała  
łata oburzen ia
Od chwili, kiedy ncd.eszły pierw 

s7-o informacje tyczące rzekome­
go cudu w lubelskiej katedrze i 
kiedy prasa polaka podjęła ten. tę 
ma.t, zaszły nowe, tragezne wy.

Śfanatyzowany tłum, inspiro­
wany przez rea.kcyij.ne elementy 
spośród duchowieństwa, żądny — 
, nadprzyrodzonej sensacji"; któ­
rej nie ma i nie było, stratował 
na śmierć młodą' dziewczynę, a 
dziewiętnaście osób ciężko poka

W tjim smutnym wypadiku, prze 
noszącym nas w mroki średniowie 
cza,\główna wina obciąża — nie 
zgonfoąyoh plotką i nieuświado- 
mionych-.Iudzi, Ciężar śmierci, 
ciężar pozbawionych zdrowia dzie 
więtoaatu oby watę] i Rzeozypospo 
litej .— spada-qiaki  reakicyj 
nyioh przedstawicieli' duebowień-

- Mimo, - wyikrętnego, ale zaprze 
czającego oudowi lubelskiemu Ji 
stu biskupa Kałwy nie ustała 
szerzona praez niektórych księ­
ży propaganda wśród wiernych. 
Jeij tragiczne efekty wywołały 
zrozumiałą falę oburzenia w apo 
ł-eczeństiwie.

Robotnicy j robotnice wielu fa 
bryk, m. in. i Lubelskiej Fabry­
ki Wag — dali wyraz swemu ojbu 
rżeniu na .organizatorów" rzsbo 
mego cudu i sprawców śmierci 
Heleny Rabczuk i obrażeń ciefte- 
snyoh — 19 innych osób. Jest W 
glos lludei zaróiwno wierzących, 
jak i niewienzącyrih, partyjnych 
i bezpartyjnych, jest to głos mes 
pracujących kraju, żądających 
ukarania przestępców, ukrywają 
cyoh się z>a zasłoną ołtarza i su-

0o tego głosu dołącza się pol­
ski świat nauki w osobaah profe 
sorów Uniwersytetu Sra. Marii 
Curie - Skłodowskiej, stwierdza 
jący nonsensowność pogłosek o 
t zw. ,,cudzie" i wyrażający oibu 
rżenie wobec inspiratorów śred­
nic, wiecznego widowiska., widowi 
ska 'brzemiennego w feitalne sikut 
ki.

Jesteśmy pewni że słuszne żą 
dania wysunięte na masowych z-e 
braniaiah przez ludność Luibuina, 
będą miały pełne zrozumienie u 
Właściwyoh czynników pańatiwo. 
wyoh. Ofcd)

B ó jk a
m ię d z y  p o s t a m i  

v  p a r la m e n c ie  Ira n u
LONDYN (PAP.). — Agencja 

Reutera donosi z Teheranu, że 
w parlamencie irańskim wy­
buchła zacięta bójka po uchwa­
leniu przez większość rządowe­
go projektu ustawy wyłączają­
cego analfabetów z głosowania 
powszechnego. Protesty niektó 
rych deputowanych wywołała 
również propozycja, by udzielić 
prawa głosu kobietom.

Ogółem w bójce wzięło udział 
kilkudziesięciu członków parla­
mentu. .

Kokosowe interesy
rebią Amerykanie na „moście powietrznym"

BERLIN (PAP). „Taegliche Rundschau" stwierdza, że most 
powietrzny jest nadal utrzymywany przez Anglosasów, gdyż 
zapewnia on olbrzymie zarobki agi o - amerykańskim towarzy 
stwom prywatnym.
Według danych amerykań­

skich koszty transportu towa­
rowego przez most powietrzny 
wynoszą dziennie 400 tys. do­
larów. Lwią część tej sumy o- 
trzymują amerykańskie i an­
gielskie towarzystwa transportu 
powietrznego oraz firmy dostar 
czające paliwo.

„British Europen Air Ways“ 
oraz inne angielskie towarzy­
stwa lotnicze zarabiają na czy­
sto na dostawach powietrznych 
do Berlina 200 tysięcy funtów 
szterlingów miesięcznie.

Zarobki towarzystw amery­
kańskich rozporządzających 
większą ilością samolotów są, 
o wiele wyższe.

W dobrze poinformowanych 
kołach mówi się o tym, że po 
podpisaniu układu nowojorskie 
go, towarzystwa lotnicze oświad 
czyły, iż zaskarżą do sądu ame 
rykańskie i brytyjskie zarządy 
wojskowe, gdyby operacje po­
wietrzne na moście powietrz­
nym zostały wstrzymane, a kon 
trakt zawarty między zarząda-

mi wojskowymi a towarzystwa 
mi transportu powietrznego o- 
piewa na cały 1949 r.

Obawy przed zrealizowaniem 
tej zapowiedzi wpłynęły na de­
cyzję władz anglosaskich utrzy 
mania jeszcze przy życiu tzw. 
mostu powietrznego, jednak 
wszystkie koszty przerzucone 
zostały na barki płatników nie 
mieckich.

Obliczone . zostało, że strona 
niemiecka będzie musiała pła­
cić 60 milionów marek miesięcz 
nie jako swój „udział" w utrzy 
maniu imprezy, która ma wy­
pełniać portfele akcjonariuszy 
amerykańskich.

kraju i budowy nowego ustroju 
wymaga od wszystkich obywate 
li dużego spokoju".
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WARSZAWA (PAP). Na zakończenie pierwszej wojewódz­
kiej konferencji PZPR wygłosił przemówienie członek Biura 
Politycznego KC PZPR Hilary Minc, który omówił politykę 
partii na wsi.

LUBLIN (PAP). W sali Teatru Miejskiego odbyło się pod 
przewodnictwem przedstawicielki Zarządu Okręgowego Zwią­
zku Nauczycielstwa Polskiego ob. Michalakowej zebranie ka­
tolickie! intelicrncii.



Arka-Bożek

S Ł O W O  P O L S K I E

Londyńscy agenci
piątei kolumny

W okresie, poprzedzającym 
upadek Francji, na polskim e- 
migracyjnym widnokręgu poli­
tycznym zaczęły się pojawiać 
„wtyczki" niemieckie.

W Paryżu krążyły już słuchy 
o pobycie we Francji Adama 
Doboszyńskiego, na razie jed­
nak na plan pierwszy wysuwa­
ła się postać Stanisława Cata- 
Mackiewicza, na nim więc głów 
nie skoncentrowałem uwagę.

Cat-Mackiewicz, redaktor i 
publicysta „Słowa" wileńskie­
go, gorliwy germanofil, miłoś­
nik Piłsudskiego, sanacji i kon­
serwy, żubr kresowy, któremu 
marzyła się przez 20-lecie mię­
dzywojenne wyprawa na Ukra­
inę po utracone majątki szla­
checkie — zjawił się w Paryżu 
rychło pó klęsce wrześniowej. 
Tu zdołał Się wkręcić do Rady 
Narodowej, co mnie żywo za­
niepokoiło. Po co on tu, na ja­
ką robotę i przez kogo wysłany 
przybył do Paryża?

Później już czujność moją za 
alarmował fakt, że gdy zbliżała 
się klęska Francji, Cat-Mack'ie- 
wicz w rozmowie z min. Stras- 
burgerem i w obecności min. 
Stańczyka i mojej — oświad­
czył w Llbourne:

— Nie ma po co wyjeżdżać 
do Anglii. Należy się pogodzić 
z faktem ostatecznego zwycię­
stwa Hitlera w Europie. Dalsza 
walka i narażanie ludzi nie ma 
ją celu. Trzeba pozostać we 
Francji 1 skapitulować razem z 
nią. Ja pozostanę tutaj!

Z takimi samymi sugestiami 
zwrócił się również do człon­
ków rządu gen. Sikorskiego i 
Rady Narodowej, usiłując po­
wstrzymać ich od wyjazdu.

Gorliwe zabiegi Mackiewicza 
były bezskuteczne, wyjechaliś­
my -za kanał La Manche, ale 
Cat-Mackiewicz pozostał po tej 
stronie, z Niemcami. Tóteż zdzi 
wiłem się spotkawszy się z re­
daktorem „Słowa" oko w oko 
późną jesienią 1940 r. na Port- 
land Place przed gmachem am­
basady RP.

Po jego wystąpieniach we 
Francji nie wątpiłem już, że 
jest agentem niemieckim, jego 
tedy próbę serdecznego i wy­
lewnego przywitania się ze mną 
ostudziłem okrzykiem:

— Cóż to? Hitler nie chciał 
was trzymać u siebie, tylko 
przysłał na „robotę" aż tutaj? 
Ha, skoro tak, to będziemy się 
jej tu przyglądali!

Udał, że bierze to za żart, już 
po paru miesiącach wykazałem 
mu jednak, że traktowałem to 
powitanie poważnie.

MOJE PYTANIA 
POD ADRESEM 

CATA-MACKIEWICZA 
Bacznej mojej obserwacji nie 

uszła ani akcja polityczna, któ­
rą Cat-Mackiewicz prowadził 
przeciwko gen. Sikorskiemu, a- 
ni jego wypowiedzi w rodzaju 
tej, którą rzucił na jednym z 
posiedzeń Rady Narodowej:

— Gdyby mnie słuchano i 
wcielano w życie moją koncep­
cję, to nie przebywalibyśmy o- 
becnie tu jako wygnańcy, tylko 
'już od dawna siedzielibyśmy 
we Władywostoku (po wspól­
nej wyprawie z Hitlerem na 
ZSRR).

Doszedłem do wniosku, że' 
przedstawiciel „żubrów" kreso­
wych, zwróconych ciągle mimo 
wszelkich przemian dziejowych 
przeciw Zw. Radzieckiemu i 
wciąż rojących swoje śmieszne 
sny o odzyskaniu wielkich dóbr 
ziemskich, jest jednostką wy­

bitnie niebezpieczną. Niebez­
pieczną tym bardziej, że był w 
zażyłych stosunkach z Raczkie- 
wiczem i miał dostęp do taj­
nych spraw państwowych.

16 grudnia 1940 roku wysto­
sowałem do Mackiewicza list 
otwarty, którego odbitki prze­
słałem Raczkiewiczowi, piastu­
jącemu wówczas w spadku po 
Mościckim urząd prezydenta, 
dalej premierowi gen. Sikor­
skiemu oraz wszystkim mini­
strom i członkom Rady Naro-

Nawiązując w tym liście do 
rad, jakich udzielał nam we 
Francji w Libourne, pytałem 
dosłownie:

„Czyżby generał Żeligowski 
miał rację, gdy podawał w 
wątpliwość pańską rzetelność 
polityczną i - w odpowiedzi ' 
pańskie przemówienie na 
dzię Narodowej wyraził się: 
„Niemców ani chwalić, ani bro 
nić dziś nie wypada. Pan, jako 
rzecznik obszarników, nienawi­
dzi Zw. Radzieckiego i przeciw 
ko niemti sprzągłby się pan na­
wet z największymi wrogami 
Polski".

Poza tym zapytywałem Mac­
kiewicza, ile razy uczestniczył 
jako gość oficjalny, czy nieofi­
cjalny w hitlerowskich „Partei- 
tagach" w Norymberdze i ile 
razy brał udział w wycieczkach 
po Niemczech, urządzanych 
przez Goebbelsa dla dziennika­
rzy zagranicznych?

Pytałem dalej, jaki interes i 
cel miał p. Mackiewicz, prze­
kręcając w wywiadzie praso­
wym z generalnym sekretarzem 
Związku Polaków w Niemczech 
dr. Kaczmarkiem w Berlinie 
jego słowa w ten sposób, że 
„gdyby Niemcom w Polsce by­
ło tak dobrze, jak Polakom w 
III Rzeszy, to pomiędzy tymi 
państwami nie byłoby sporów‘S 
Słów takich oczywiście dr Ka­
czmarek nie powiedział a Mac­
kiewicz, mistrz fałszerstwa — z 
zimną krwią dopuścił się jesz­
cze jednego fałszu w tym prze­
konaniu, iż dr Kaczmarek nie 
będzie mógł tego sprostować.

Pytałem dlaczego bronił do 
tego stopnia interesów obszar­
ników niemieckich w wojewódz 
twie śląskim, że sprowokował 
proces, który został roztrąbiony 
przez Niemców ku szkodzie Pol 
ski na cały świat?

INTERWENCJA 
RACZKIEWICZA 

Ani jednego z tyth moich za­
rzutów Cat-Mackiewicz nie zdc 
łał po Radzie Narodowej odep­
rzeć. Sprawa oparła się o sąd 
honorowy, . którego przewodni­
czącym był generał Żeligowski, 
a ciągnęła się przez rok. W koń 
cu sąd nabrał należytego prze­
konania o Mackiewiczu, .gdyż 
przewodniczący rzekł mu

— Pan jest agentem „piątej 
kolumny". Niech pan Wystąpi z 
Rady Narodowej!

Formalne orzeczenie było już 
gotowe, ale przerażony grożą­
cym skandalem Raczkiewicz 
wymógł na generale Sikorskim 
natychmiastowe rozwiązanie Ra 
dy Narodowej. Do nowej Cat- 
Mackiewicz już nie wszedł.

Charakterystyczne, że gdy de 
maskowany coraz bardziej Cat- 
Mackiewicz musiał usunąć się 
w cień na pewien czas, na emi­
gracyjnej scenie londyńskiej po 
jawił się przybyły ze Szkocji 
na urlop w mundurze porucz­
nika Adam Doboszyński.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Gorszące zajście w lu b lin ie
n a d u ż y c ia  w ia r y

d l a  c e ió w  w r o y ic h  P a ń s tw u
LUBLIN. W Państwowej Fa bryce Wag odbyło się masowe 

zebranie pracowników, w czasie którego omówiono sprawę do­
mniemanego cudu w katedrze lubelskiej oraz gorszących zajść, 
w wyniku których stratowana została Helena Rabczuk, a 19 
osób doznało ciężkich obrażeń cielesnych.

Wallonowie nie chcą powrotu króla
BRUKSELA. (PAP) Komitet 

Kongresu Wallońskiego uchwa­
lił jednogłośnie rezolucję, w 
której przeciwstawił się planom 
powrotu do Belgii Leopolda III, 
cieszącego się sympatią jedynie 
części ludności flamandzkiej.

Komitet stwierdził, że „rezul­
taty ostatnich wyborów do Izb 
Ustawodawczych podkreśliły

niebezpieczeństwo, jakie zagra­
ża Wallonii ze strony większo­
ści parlamentarnej składającej 
się z Flamandów wrogo usposo 
bionych do słusznych żądań 
Wallonów". Komitet domaga 
się przekształcenia królestwa 
belgijskiego w federację dobro­
wolnie zrzeszonych narodów 
Wallonii i Flandrii.

Po wysłuchaniu przemówień, 
toku których przytaczano frag 

menty listu pasterskiego, ogło­
szonego przez biskupa lubelskie­
go, zebrani jednogłośnie uchwa­
lili rezolucję:
i „Po zaznajomieniu śię z prze­

biegiem gorszących zajść w Lub 
,linie — opiewa rezolucja —fan­
tastyczne wieści o rzekomym ęu

dzie były rozpowszechniane rów 
nocześnie w całym kraju w spo 
sób świadomy i zorganizowany.

Zebrani widzą w tym próbę 
wykorzystania naiwności ludz­
kiej i ciemnoty — próbę nadu­
życia'wiary dla ęelów nie mają 
ćych nic wspólnego z religią, ce 
lów obcych i wrogich Narodowi 
Polskiemu i Polsęe Ludowej.

Ludzie wierzący mają w Pol-' 
sce niczym nie skrępowaną swo­
bodę praktyk religijnych, zasa­
da wolności wyznania jest w na 
szym kraju w pełni realizowana. 
Kler polski' korzysta z różnych 
uprawnień w znacznie więk­
szym zakresie, niż w jnnych 
krajach zachodnioeuropejskich.

Znając ten stosunek władz 
państwowych do spraw'religii 
i kościoła, zebrani z tym więk­
szym oburzeniem potępiają dzia 
łalnęść lubelskiej kurii bisku­
piej, która rozpowszechniając w 
sposób zorganizowany wieści 0

Trasa W--Z dumq Warszawy
Dzieło ofiarności społecznej w odbudowie Stolicy
Budowa Trasy W—Z, naj­

większej z dotychczasowych in­
westycji warszawskiej, a jed­
nej z największych w Europie 
powojennej, dobiega końca. W 
dniu Święta Wyzwolenia impo 
nujące dzieło oddane zostanie 
do użytku publicznego, rozpocz 
nie swą służbę dla Warszawy. 
Wówczas dopiero ukaże się w 
całej pełni, jak dobroczynną ro 
lę odegrało w całokształcie od-

Prof. Lorentz
n ie  o trz y m a . 

twar.eg tin Francji
WARSZAWA (PAP). —  Prof. 

St. Lorentz,' Dyrektor Naczel­
nej Dyrekcji Muzeów i Ochro­
ny Zabytków, Dyrektor Mu­
zeum Narodowego w Warsza­
wie nie otrzymał wizy wjazdo­
wej do Francji.

Prof. Lorentz zamierza udać 
się do Paryża, z ramienia Pol­
skiego Komitetu' Roku Chopi­
nowskiego w celu uzgodnienia 
i ustalenia z Francuskim Komi 
tetem Organizacyjnym Roku 
Chopinowskiego szczegółów im­
prez i uroczystości związanych 
z Rokiem Chopinowskim a ma­
jących odbyć się we Francji 
' Polsce.

budowy i przebudowy stolicy 
to śmiałe przedsięwzięcie, roz­
poczęte przed półtora rokiem.

Dziś już śmiało można po­
wiedzieć, że inwestycji tej ska­
li, takiej użyteczności i o tak 
bogatej oprawie. Warszawa 
nigdy dotąd nie miała, że jest 
to dzieło wyjątkowej klasy ur­
banistycznej, inżynieryjnej, ar­
chitektonicznej i plastycznej, z 
którego nie tylko Warszawa, 
ale cała Polska może być dum-

Trasa W—Z jest dziełem o- 
fiamości społecznej, jest inwe­
stycją podjętą i w przeważają-

cej części sfinansowaną przez 
Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy.

Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy z pieniędzy SFOS 
wydatkowała na Trasę W—Z ' 
most Śląsko - Dąbrowski w
1947 — 193.785.613 zł., w roku
1948 — 851.031.000 zł., a w te­
gorocznym budżecie inwestycyj 
nym przeznaczyła 551 milionów 
zł. Ogółem więc na sfinansowa­
nie budowy Trasy W—Z skiero 
wano z funduszów zgromadzo­
nych ze świadczeń całego spoie-

" ‘ SFOS — kwotę
złotycb.

z^omym „cudzie", nadużyła 
zaufania wiernych, profanowała 
ich uczuqia religijne, wystawiła 
zamiejscowych przybyszów na 
łup spekulantów i złodziei, aby 
dopiero, po dziewięciu dniach w 
sposób̂  'dwuznaczny i niejasny 
zaprzecz^ istnieniu owego „cu 
du‘‘.

Zebrani stwierdzają, że odpo­
wiedzialność #a wywołanie gor­
szących zajść .̂ i spowodowani* 
niewinnych ofiar w ludziach 
spada na organizatorów rzeko­
mego „cudu“ i sprawców zamę­
tu wokół katedry.

Zebrani widzą w całej tej ak 
cii kolejne ogniwo wrogiej kam­
panii reakcyjnej części kleru, 
zmierzającego do sfanatyzowa- • 
nia i podburzania mas i oderwą 
nia ich od twórczej pracy nad 
odbudową kraju. >
W trosce o ład i porządek w kra 
ju zebrani apelują do władz, by 
położyły kres hańbiącemu Pol­
skę widowisku w Lublinie, by 
nie dopuszczały w przyszłości 
do nadużywania wiary dla ce­
lów obcych religii i wrogich pań 
stwu ludowemu.

W przeddzień Święta Narodo 
wego 22 Lipca stwierdzamy uro 
czyście, że żadne prowokacje 
wstecznictwa nie są w stanie za 
hamować naszego zwycięskiego 
marszu na drodze budownictwa 
Polski światłej, potężnej, szczę­
śliwej — matki wszystkich Po­
laków".

^ e z r o l i o c i e
w Nadren ii i W estfalii

BERLIN. Rząd półnoanaj Nad- 
ren i i i Westfalii rozważa obecnie 
spra-wę zorganizowania „batalio­
nów jwecy". których celem miało 
by być stworzenie choćby pozo­
rów zatrudnienia dla dziesiątków 
tyięcy bezrobotnych. Istnieje prze 
konanie, że po zakończeniu rdbót 
w polu, krzywa bezrobocia w cią

Obfite plony na Pomorzu
Robotnicy pomagają w żniwach

BYDGOSZCZ (PAP). Napły­
wające z całego Pomorza mel­
dunki zapowiadają w b.r. znacz 
nie obfitsze plony niż w roku 
ubiegłym.

Do pomocy w żniwach zgłosi 
li się masowo robotnicy i pra­
cownicy umysłowi bydgoskich 
zakładów pracy. M  in. w war­
sztatach PKP zgłosiło gotowość 
pomocy 60 osób przez 14 dni 
oraz 600 osób na wyjazdy w nie, 
dzielę. Z oddziału Ruchu PKP!

weźmie udział w żniwach 200

W Toruniu pracownicy zakła 
dów graficznych zorganizowa­
li 4 ekipy żniwne. Na czele e- 
kip stanęli aktywiści PZPR. Z 
Miejskich Zakładów Komunika 
cyjnych zgłosiło się do prac 
żniwnych 200 osób. Załoga ren- 
botnicza Pomorskich Zakładów 
Sodowych dopomoże w żniwach 
w 5 Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych zespołu Loje-

gu jesieni i zimny gwałtownie 
wzniesie się w górę.’Przemawia za 
tym fakt, że w lecie. kiedy nor­
malnie bezrobocie zmniejsza się, 
tym razem zanotowano dalszy eta 
ły wzrost, przy czyfen liczba bez 
robotnych w samej tylko Nad­
renii — Westfalii przekroczyła 
200.000 esób.

Liczący 30.000 członków zwią­
zek robotników zachodnio - nie 
•niedkiego przemysłu gumowego 
poinformował władze Bizonii, że 
jeśli w ramach planu Marshalla 
nadal odbywać się będzie import 
wolnych od cła amerykańskich 
opon samochodowych robotnicy 
przystąpią do etrejjou. Jak o- 
Świadczył rzecznik wspomniane­
go związku zawodowego, 'raport 

z USA grozi wstrzymaniem 
podukeji zachodnio - niemieckich 
fabryk przemysłu gumowego, cc 
przyczyni się do zwiększenia licz

Angielscy lotnicy
... ĘWifSsaetoujuią statki

LONDYN. — Rząd labourzy- 
stowski zwiększa swój nacisk 
na strajkujących robotników 
portowych, przydzielając do wy 
ładunku statków coraz liczniej 
sze oddziały wojska. Liczba od 
komenderowanych do portu 
londyńskiego łamistrajków zo­
stała dzisiaj podwojona. Są to 
przeważnie żołnierze zawodowi, 
tacy, na których „można pole­
gać". Według podanych oficjał 
nie wiadomości w dniu dzisiej­
szym zostanie odkornenderowa-

Potf zntBBtieny wsaihi o pofeól

Potężna manifestacja w Paryżu
PARYŻ (PAP). — Z okazji śnięta narodowego 14 lipca 

Odbyła się w Paryżu potężna manifestacja demokratyczna z 
tiflziałem kilkuset tysięcy osób pod hasłem walki o pokój i

' Manifestanci sformowali po­
chód od placu Bastylii do Place 
<Je la Nation, gdzie na trybunie 
©Siedli członkowie Biura Poli­
tycznego 1 Komitetu Central­
nego Francuskiej Partii Komu­
nistycznej, oraz przedstawiciele 
40 demokratycznych organizacji 
francuskich i zagranicznych.

Pochód otworzyli przedstawi­
ciele Krajowej Rady Bojowni­
ków O wolność i pokój, która 
zorganizowała manifestację.

Za nimi postępowali członko­
wie biura CGT, komitetu poro­
zumiewawczego, stronnictw po­
stępowych oraz komitety Socja­
listycznej Partii Jedności. 
j %Łiędzy ogromnymi portreta­

mi Lenina i Stalina, manife­
stanci niosą okryty kirem port­
ret Dymitrowa. Thorez, a za 
nim wszyscy znajdujący się na 
trybunie powstają z miejsc. O- 
krzyki milkną. Nad tłumem 
przechodzi cień świeżej, boles­
nej . żałoby..

Gdy ucicha burza oklasków, 
witająca Polaków, idą dalej 
Włosi, kolejarze z CGT, delega­
cje górników. Transparenty 
głoszą: ,precz z płótnem Mar­
shalla, który wytwarza bezro­
bocie", „Żądamy 40-godzinnego 
tygodnia pracy..."

,Te i inne hasła i ^krzy­
ki dają wyraz codziennej wal­
ce francuskiej klasy robotniczej

o chleb, wolność i pokoj.
Byli więźniowie polityczni 

Oświęcimia, Buchenwaldu i Da 
chau w pasiastych ubiorach żą­
dają ukarania katów hitlerow­
skich. Na transparentach czy­
tamy: „Otto Abetz na szubie­
nicę", „Niemcy muszą zapłacić 
odszkodowania'*, „Nie oddamy 
Zagłębia Ruhry militarystom 
niemieckim".

Defilada trwała wiele godzin, 
stając Się potężnym wyrazem 
solidarności mas pracujących i 
wszystkich demokratów Francji.

Junacy »$ P «
w w alce z  pow odziam i

WARSZAWA. — W czasie 
ostatnich wylewów niektórych 
górskich rzek, w akcji zabez­
pieczającej przed powodzią bra 
ła udział młodzież „SP“.

Tak np. junacy 58-mej bry­
gady zostali zaalarmowani 
przez dyrekcję kopalni „Orzeł 
Biały" wiadomością, że wody 
wzbierającej rzeki Brynicy 
poważnie zagrażają obiektom 
kopalnianym.

300-tu junaków natychmiast 
zgłosiło się do akcji ratowni­
czej, w toku której umacniano 
wały ochronne i zabezpieczo- 

3 zagrożony powodzią sprzęt.
Wartość uratowanego sprzętu 

przekracza sumę 1.000.000 żło­

by bezrobotnych o dak&e 50.000

...i w Austrii
WIBDEfc. — W dniu SO czerw 

ca, w myśl urzędowego oświad­
czenia. liczlba bezrobotnych, za­
rejestrowanych Iw Urzędach Pra 
cy i poszukujących zajęcia, wyno 
siła 80,649.

Z cyrfy tej 49.665 otczymuj*

..i na Hawajach
SYDNEY. — Robotnicy portowi
a Hawajach odrzucali nieikorzyst 

mą dte nich propozycję umowy 
płac, zaproponowaną przez arma 
torów i postanowili nadal strajko 
wać, aż do usysfaiia zwycięstwa. 
Strajk hawajskich rotKrtników 
portowych trwa już przeszło dwa 
miesiące.

ZT. S . Cffc. s z k o l i
sekretarzy gminiiycli

Do absolwentów kursu przemó 
wił prezes Wojew. Zarządu 
ZSCh ob. Sadziak, podkreślając 
znaczenie i rolę wiejskiego spo­
łecznika. Mówca stwierdził, że 
urzędnik na wsi powinien być 
rewolucyjnym działaczem spo­
łecznym.

Przemówienia wygłosili rów 
nież: kierownik kursu, wykła­
dowcy i przedstawiciele absol­
wentów. .

Kurs dla sekretarzy gmin­
nych stanowi w działalności 
ZSCh pozycję b. dodatnią.

34.765 pasażerów
przewiozły samoloty „Lotu”

WARSZAWA (PAP). — W 1
półroczu bież. roku trasa sta­
łych linii lotniczych, obsługiwa 
nych przez samoloty PLL 
„Lot", powiększona została do 
9.311 km. W roku ub. długość 
linii obsługiwanych przez PLL 
„Lot" wynosiła 8.363 km. 
Zwiększenie to uzyskano dzię­
ki uruchomieniu powej linii 
Warszawa—Kopenhaga i mię- 
dzylądowania w Brukseli na 
trasie Warszawa — Paryż.

W pierwszych 6 miesiącach 
bież. roku samoloty pasażerskie

PLL „Lot" w 3.640 lotach roz­
kładowych przeleciały ponad 
1.111 tys. km. i przewiozły 
34.765 pasażerów, 54 kg. poczty 
i 251 tys. kg. towarów.

W stosunku do roku ub. wzro 
sły usługi PLL „Lot" o około 
23°/e. Również przewóz towa­
rów zwiększył się o około 
40%.

Holendrzy nie chcq walczyć
HAGA. (PAP). Holenderski 

minister wojny zmuszony był 
przyznać w parlamencie, że 
akcja tworzenia tzw. „rezerwy 
narodowej" napotyka na wiel- 
Ikie trudności.

Jak dotąd, do „rezerwy naro­
dowej" udało się władzom „za­
pisać" tylko 7 tys. osób, Które 
obecnie przechodzą kurs przy- 
sposobieina wojskowego.

Oszczędzając pracę żony
jedz gotowe makarcsiay

Twoim pismem  
na wczasach jest

„SPORT 
I WCZASY”

Do nabycia 
w  każdym kiosku

W-229

nych do pracy w porcie lon­
dyńskim 2.700 lotników.

z okazji święta narodowego

W Ośrodku Szkoleniowym 
ZSCH we Wrocławiu zakończył 
się pierwszy kurs dla sekreta­
rzy gminnych. Trwał on 6 ty­
godni. Aczkolwiek program nau 
ki był rozległy i wymagał od 
uczestników dużego wysiłku, 
kursanci dzięki pracowitości — 
tak dobrze go sobie przyswoi­
li, że końcowe egzaminy wy­
kazały zaledwie 10 proc. ocen 
niedostatecznych.

Z okazji zakończenia kursu 
odbyła się uroczystość wręczę 
nia nagród przqjłpwnikom 
współzawodnictwa w nauce.
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Rozśpiewana Moskwa
OJ własnego korespondenta API

MOSKWA, w lipcu. 
nJjSpędziłem już tutaj wiele lat. 
^Be pamiętam jednak Moskwy 
piękniejszej i szczęśliwszej niż 
B o  lata. __
^■pośpiech, tak charaktery-
^Kczny dla pierwszych dwóch 

trzech lat powojennych, u- 
^K pił obecnie miejsca regular- 
^Enu rytmowi pracy i działał- 
^Bści społecznej.
^■Wszędzie słyszy się śpiew.
^Bętnasto i szesnastoletnie dziew 
^ K ta  w schludnych granato- 
^Kch  mundurkach, uczące się 
^Rmpozycji w starym gmachu 

naszej ulicy, zbierają się co 
^Heczór i śpiew rpzlega się
|Bśród zielonych lip. 
^■Żołnierze wracają z koszar, 
^Siewając chórem z werwą i 
^Łkonałością gedną śpiewaków 
^Berowych. Wzdłuż bulwarów 
^Bzejeżdżają przybrane zielenią 
^Łżarówki odwożące wieczo- 
■ m  młbdych ludzi, którzy po 
^Błodziennej pracy na roli śpie-
■  ją rzewne pieśni.
^■W  zeszłą niedzielę spacero- 
Ha)em po lesie położonym nie 
^E lej niż 15 mil od centrum 
^Hóskwy. Wędrowałem godzina- 
K .  Tutaj również rozlegały się

^■Niektóre pieśni są bardzo sta 
a im starsze, tym smutniej- 

Najczęściej śpiewane są 
^■ćnak pieśni nowe. Intelektu- 
^Hstyczne snoby mogą sobie 
^Kwić, że aby twórczość stała 

zrozumiałą dla szerokich 
K s ,  należy koniecznie obniżyć 
^Ł iom  artystyczny utworów 
^Bnialnych kompozytorów. Nie 
^Hcga jednak wątpliwości, że w 
^Bństwie klasy robotniczej, 
^Hzie ludność odczuwa potrzebę 
^Biewania i ma o czym śpiewać 

wiązki kompozytora w sto- 
^Enku do ludności są wielkie. 
^Bybko jednak straci artysta o- 
Hólnc poważanie, którym jest 
■wykle otaczany, jeżeli zechce 
Ba dr wić z publiczności, przed- 
Htawiając jej zły utwór.
■  Trzydzieści lat wychowania 
fcdzieckiego wytworzyło w na- 
■odach radzieckich wielkie po- 
Ranowanie dla każdego czło- 
Bieka, a gust ich odrzuca 
■rszystko, co jest pesymistycz- 
■ e , nostalgiczne a nawet me- 
Banchoiijne. Nie jest to pusty 
Hplymizm.
B Zwiększający się dobrobyt 1 
■akt, że powojenne plany zosta- 
■ y  wykonane z takim powodze- 
Kiem, że słowo „odbudowa" do- 
■yczy już tylko niektórych 
Hniast zniszczonych przez woj-

według realnego wkładu pracy 
każdej jednostki. Gdy klasa ro­
botnicza widzi, że otrzymuje 
słuszne wynagrodzenie, tworzy 
się tak olbrzymi kapitał dobrej 
woli i optymizmu, że nie moż­
na wprost .wyznaczyć granic 
wysiłków, do jakich ludzie są 
zdolni w swej walce o lepsze

Opisywane wielokrotnie pięk 
no Moskwy podkreślone zostało 
ostatnio jeszcze bardziej dzięki 
olbrzymiej ilości drzew, posa­
dzonych na skwerach i ulicach 
miasta. Upłynęły zaledwie dwa 
lata od chwili, gdy plantatorzy 
drzew, uzbrojeni w najnowo­
cześniejszy sprzęt, zasadzili na 
wszystkich bulwarach i ulicach 
drzewa. Idąc za ich przykładem 
wiele organizacji lokalnych i

wielu prywatnych obywateli za 
sadziło drzewa i przyczyniło 
się do .całkowitego przeinacze­
nia ogólnego wyglądu miasta.

W tym masowym wysiłku za­
drzewienia stblicy widać mi­
niaturowy przykted olbrzymiej, 
rozpoczynającej się obecnie 
kampanii, która ma na celu za­
sadzenie na długości tysięcy 
mil pierścieni drzew dla zatrzy 
nihnia podczas zimy mroźnego 
wiatru wschodniego. Zadrze­
wienie Mpskwy jest jednakże

tym roku, gdy słoneczne upal­
ne dni lata kończyły się często 
gwałtownymi i odświeżającymi 
burzami, były sowitą nagrodą 
dla ludności za trudy poniesio­
ne podczas budowy bulwarów i 
ulic.
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Doskonalimy i pomnażamy
stan posśadstnia ca Z:em!iac*Ii £/acfi«»c&is ?c*h
Jeżeli przedstawiciel Polski 

plenarnym posiedzeniu Rady Go 
spodarczo-Społecznej, w dysku­
sji nad rocznym raportem Eu­
ropejskiej Komisji Ekonomicz­
nej w Genui wskazał na znacz­
ny wzrost produkcji przemysło­
wej i rolniczej w krajach demo­
kracji ludowej, to opierał swe 
wywody na cyfrach, które naj­
wymowniej świadczą o twór­
czym rozmachu tych państw. 
Polska ze swą gospodarką pla­
nową oraz swym budownic­
twem państwowym 1 społecz­
nym zajmuje wśród nich pocze­
sne miejsce.

Przyjrzyjmy się cyfrom, odno 
szącym się do naszego woje­
wództwa, jako nas bezpośred­
nio interesującym.
CO OTRZYMUJE WOJEWÓDZ­

TWO WROCŁAWSKIE?
Ulepszona gospodarka rolna, 

zwiększenie plonów i zbiorów 
wymaga budowy i rozbudowy 
sieci magazynów i młynów. Na 
cel ten przeznaczyło Państfo 
województwa wrocławskiego, do 
dyspozycji Państwowych Zakła­
dów Zbożowych sumę 120 milio­
nów zł. Na zagospodarowanie 
zaś Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, na zakup korni, krów, 
traktorów, na mechanizację 1 e- 
lektryfikację przemysłu rolne­
go oraz zakup inwentarza mar­
twego, aby PGR stały się w ca­
łej pełni gospodarstwami wzoro 
wymi, rząd wyasygnował 
miliony zł.

P H I E G Ł Ą O  R K A S Y
ww obyweteiska

■ „DZIENNIK POLSKI" omawiając 
•Matnie uchwały Rady Państwa w 
Bprawie polepszenia warunlków ży- 
Hia ludzi pracy — dowodzi, iż wie- 
He mogą zdziałać na tym polu Ra-

Hno — wymaga ścisłego powiązania 
H?ad Narodowych z ludnością tere- 
Hiu oraz uważnego przysłuchiwania

•warcie wypowiadać swą opinią i 
Byczenia odnośnie warunków bytu 
Balcj ludności. Wszyscy winni wy- 
m>(noladać swoje zdania o potrzebie

■  Psychoza hitleryzm u
■  „KURIER CODZIENNY" omawia-

umorzenie przez właidze bryty] 
■floo postępowania karnego przeciw 

hitlerowskim generałom Rumd-

Przypowiastka o dobrych I szla- 
^Bchetnych generałach, wypełniają- 

jedynie z obowiązku i z po- 
^fczucio icojskowej dyscypliny nie-

wręcz nagminną psychozą pod-

■fzy chcieliby z pomocą tychże toł-

niewinnych ofiar, stworzyć

^najbardziej wysunięty na wschód 
■bastion paktu atlantyckiego.
■  Tymczasem cofa ta legenda jest 
I *  uruntu nieprawdziwa l celowo 
^Mpyrnyticma przez międzynarodową 
Mreałccję, oby chociaż w ten sposób 
p̂iratować w Niemczech po katastro- 

■Jie hitlerowskiej resztki jakiegoś
■  prawicowego, anty demokraty czme-
■e° autorytet u. Pierwszy, który sto- 
■ * “i się uwydatnić rzekomą różnicę 
■pomiędzy junkiersko - protestancką 
■tradycją WOjska pruskiego, o bez- 
■Meouią pseudorewolucją hitlarow- 

był Rauschnlng w swojej książ 
■jje ,,Dle Rewolutlon des NMlis- 
■mus“. Następnie zgładzony po za- 
■r*aehu stanu na -Hitlera, były am- 
■HtwTr" niemieckl w Rzvmie von
■l») wojnie pamiątkach apoteozę sta- 
■foprusfcicli konserwatywnych gene. 
■ ’a<ou>, którzy jakoby chcieli potęź-
■  Vch, ale całkiem innych Niemiec 
■ «ii Hitler.

sunięcia pewnych braków, wystę­
pować z inicjatywą pewnych ule­
pszeń, wskazywać jak najlepiej no. 
leży dbać o czystoić i kulturalny 
wygląd miast, krytykować zaobser- 
wowane inypadki wandalizmu u; 
parkach, ogrodach itp.

Na cele melioracji łąk i past­
wisk, na zakładanie nowych baz 
paszowych Wojewódzki Urząd 
Melioracyjny otrzymał 65 milio­
nów zł. Aby zaś zwiększyć plaa 
tację i hodowlę roślin selekcyj­
nych a jednocześnie roztoczyć 
opiekę ochronną nad nimi przed 
wszelkimi szkodnikami, przyzna 
no Zakładom Hodowli Roślin 
37 milionów, a Stacji Ochrony 
Roślin 13 milionów zł.

Na regulację gruntów i hipo­
tek, na przebudowę ustroju rol­
nego, na wytyczenie i budowę 
dróg wiejskich, otrzymał Woje­
wódzki Wydział Rolnictwa i 
Reform Rolnych sumę 235 mi­
lionów zł. Ta rozległa, tak po­
ważnymi dotacjami poparta ak­
cja — doznała wzmocnienia dzię 
ki funduszom na cele doświad­
czalne i naukowe. Rząd wydzie­
lił więc dla Państwowego Instyi 
tutu Rolnego _ Gospodarstwa 
Wiejskiego 63 miliony na zago­
spodarowanie ośrodków nauko­
wych. na zakup inwentarza, 
zwierząt futerkowych itp. Na te 
same cele majątki doświadczal­
ne Uniwersytetu Wrocławskiego 
otrzymały 8 milionów zł. Na ce­
le opieki społecznej wyasygno­
wał rząd 24 miliony. Dyrekcja 
Lasów na zalesienie i kultywi- 
zację lasów uzyskała kredyt w 
wysokości 132 miliony zł.

PÓŁTORA MILIARDA 
DOTACJI.

Łączna suma dotacji beziwrot 
nych na cele rolnictwa dolno­
śląskiego wynosi półtora miliar­
da złotych. A obok tych pokaź­
nych sum, rząd wyasygnował ol 
brzymie kwoty jako dogodne, 
zwrotne pożyczki, że wymieni­
my tylko najważniejsze pozycje: 
Centrala Rolnicza na zagospoda­
rowanie resztówek, na odbudo­
wę zagród wiejskich — 159 mi­
lionów zł.; Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko • Jajczarskich na in­
westycje, na zakup urządzeń i 
budowę.zakładów przetwórczych

58,2 miliony; Spółdzielnie pro
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Domy Towsifowe
na Sw ięio  O drod zen ia

WARSZAWA (PAP). W 5-tą 
rocznicę PKWN uruchomiony 
będzie w Krakowie kilkupię­
trowy Powszechny Dom Towa-

Będzie to pierwszy wielki 
ośrodek państwowego handlu 
detalicznego w Krakowie.

W dniu Święta Odrodzenia 
otwarty zostanie również Dom 
Towarowy w Święciu (woj. po­
morskie). Ponadto PDT urucha 
mia w tym samym dniu nowe 
gospody ludowe w Częstocho­
wie i Kielcach.

rządzeniem na gaz, ale bozo- 
stawia się i rosyjski piec. Wza­
jemne poszanowanie „starego" 
i „nowego" wywiera silne wra­
żenie na członkach naszej dele­
gacji.

Zasypujemy Grynienkę pyta­
niami. Wycieczkowiczów inte­
resie szczególnie kwestia włai 
ności .prywatnej w kołchozie.

Grynienko oprowadza nas po 
swym ogrodzie, pokazuje obo­
rę, krowę, cielaka, świnie, ku­
ry. Powoli, z namysłem oblicza 
swój zeszłoroczny dochód. 
Wspólnie z żoną i córką odpra­
cowali 900 pracodni. Dochód 
ich wyniósł 2.128 rubli, 2,5 to­
ny zboża i 100 kilo cukru. W 
sprawie cukru dochodzi nawet 
do sprzeczki między gospoda­
rzami, okazuje" się, że Grynien­
ko zapomniał wliczyć premię 
żony. W obrachunku swym in-

ale już dla córki. Sam z żoną 
pozostanie w starych murach.

Ściany obszernej izby zawie­
szone są ikonami. Grynienko, 
uśmiechając się tłumaczy nam, 
że w domu rządy sprawuje żo­
na, która — jak to kobieta — 
jest bardzo wierząca.

Obok świętych obrazów wi­
szą portrety Leninń i Stalina. 
Mieszkanie ozdabiają wyszywa­
ne ręczniki. Na łóżku wznosi 
się stos poduszek w pięknych 
poszwach z wstawkami i szy­
dełkowymi koronkami. Na ho­
norowym miejscu stoi duży 
piec,'słynny rosyjski piec, zaj­
mujący połowę ściany.

Dziwne wrażenie wywiera to 
stare domostwo. Staroświecki 
piec i elektryczna lampa, ką- 
dziel, a obok maszyna do szy­
cia i radio, ikony i Lenin. Sta­
re splata się z nowym w do­
mu każdego kołchoźnika, i te­
go, co mieszka jeszcze pod strze 
chą i tego, którego dom kryje 
czerwona dachówka. Np. w no­
wych zabudowaniach powojen­
nych stawia się kuchenki z u-

formatorzy nasi nie podają ta­
kich pozycji, jak owoce, ja­
rzyny, nie wliczają też docho­
dów ze swego ogrodu.

Przekładamy bilans Grynien- 
ków na nasze pojęcia. Nawet 
reprezentanci Poznańskiego, 
słynącego z zamożności, docho­
dzą do wniosku, że kołchoźni­
kom powodzi się b. dobrze.

Naturalnie interesuje nas, co 
Grynienko zrobił z nadmiarem 
zboża i cukru, gdzie sprzedał 1 
za jaką cenę. Gospodarz dziwi 
się tej indagacji. Czyżbyśmy 
istotnie nie wiedzieli, że istnie­
ją targi, gdzie kołchoźnicy 
sprzedają nadmiar swych pro­
duktów?

Z kolei Grynienko zaczyna 
nas rozpytywać, dowiaduje się, 
z jakich stron Polski pochodzi­
my. Okazuje się, że i on sam 
zobaczył szmat naszego kraju 
w czasie wojny. Trochę się o- 
ciąga, by okazać swą skrom­
ność, ale wreszcie przynosi nam 
swoje ordery. Jeden z nich zdo 
był w walce o Wrocław.

I. Kowalska.

§®l«;ć m iiioiiów  Eudii po zba w io n ych p racy
. Amerykański zw. zaw. pracow­

ników przemysłu eleiktrotechnicz 
nego oskarżył r̂ ąd Trumana o 
wprow&cjzsme w błąd społeczeń­
stwa przez zatajanie powagi syki

Kultura, prostota i wdzeęfe

Występy dzieci W olnef Grecji
Na pokaz artystycznego ze­

społu Wolnej Grecji w Teatrze 
im. Kamińskiej przy ul. Świd­
nickiej, szliśmy pełni ciepłej 
sympatii dla ludu greckiego, 
który niezmordowanie walczy o 
swą wolność, a którego młodo­
cianymi przedstawicielami są te

Opuszczaliśmy teatr rozentuz­
jazmowani. To, cośmy oglądali, 
daleko przeszło nasze oczekiwa 
nie. 60 dzieci oczarowało całą 
salę, gęsto wypełnioną widza­
mi.

Na czym że polegało to maso 
we oczarowanie? Wśród dzieci 
były ładniejsze i brzydsze, by 
ły jednostki o wyraźnym typie 
greckim, ciemne, o klasycznych 
czołach i charakterystycznej 
pięknej linii brwi, były też sło­
wiańskie niemal blondaski, któ­
re spotkane na ulicy wzięliby­
śmy za polskie dzieci. Znamien 
na była u wszystkich wyrazi­
stość młodocianych buziaków, 
wyjątkowy spokój i umiar w 
sposobie bycia, wybitna ogóina 
muzykalność, nie mówiąc już o 
poszczególnych głosach, zdumie 
wających metaiicznością barwy, 
siłą i umiejętnością modelowa­
nia dźwięku. Zwłaszcza niektó 
re chóralne interpretacje były 
skończonymi arcydziełami tech­
niki chóralnej i dobrego sma 
ku artystycznego.

Zwracamy się do dyrygenta 
ich małej, własnej orkiestry; 
nauczyciela i wychowawcy 
tych dzieci, p. Lakis Hastigeor- 
giu z zapytaniem, gdzie zdoła­
no wyłowić tak wybitne talen­
ty, bo przecież nie wszystkie 
dzieci greckie są tak wyjątko­
wo muzykalna

nych wsi i osiedli i ukry 
liśmy je bezpiecznie w górach. 
Tam skompletowaliśmy z naj­
zdolniejszych ten zespół i w 
górach przeszkoliliśmy go. Po­
dróżując pó zaprzyjaźnionych z 
na/ni krajach demokracji ludo­
wej, dzieci te nie tylko nie prze 
rywają normalnej natiki szkol­
nej, ale .uczą się też.muzyki na 
różnych instrumentach, solfezu, 
harmonii, oraz śpiewu chóral­
nego i solowego. Są też wśród' 
nich dzieci obdarzone wrodzo­
nym talentem dramatycznym,

jak w tańcu „Małych maryna­
rzy" (oficer), w „Charalambis" 
— pieśni satyrycznej na sta­
rych kawalerów, w „Kwitną­
cym łanie" — tańcu symbolizm 
jącym walkę narodu ■ greckiego 
i w „Radosnej młodości" — 
tańcu opartym na aktualnych 
walkach ludu greckiego — 
zwłaszcza wśród chłopców — 
ciekawą, świadomą wyrazu mi 
mikę i grę, zdumiewająco 
trafną w tak młodym wieku. 
Jeśli chodzi o głos; to Moryfora 
Soupourka, wielokrotna solist­

ka i Kalina Betsou o niskim 
kontralcie należą wręcz do feno 
menów...

Najważniejsze jest, że dzieci 
te nie są zmanierowane. W 
swych artystycznych produk­
cjach pozostają dziećmi, zespół 
jest zharmonizowany, ale nie 
zautomatyzowany. Każde dziec­
ko wnosi coś indywidualnego i 
to czyni ich pokaz tak zajmu­
jącym. ■ Kostiumy, ubrania i 
dekoracje są niezwykle skrom­
ne, lecz wyjątkowo trafne i 
szlachetne w pomyśle i kolo­
rach. Np. do białych bluzeczek 
— kratkowano błękitno - hiałe 
spódniczki, rysunkiem deseniu 
tak przypominające niebiesko- 
biały sztandar Wolnej Grecji.

Polską publiczność musiało 
wzruszyć bezbłędne odśpiewa 
nie hymnu narodowego „Jeszcze 
Polska nie zginęła" przez cały 
chór i wykonanie w duecie 
(bez akompaniamentu) dwóch 
piosenek polskich „Ty za wodą, 
ja za wodą” i „Jeszcze jeden 
mazur dzisiaj". Moryfora i Ka 
tina zrobiły to ślicznie.

— Nawet nie spodziewaliśmy 
się, że nas w Polsce będą tak 
gościnnie i serdecznie przyjmo 
wać i że nam tu będzie tak 
dobrze — twierdzi mała parka, 
z którą porozumieliśmy się za 
pośrednictwem akademików - 
Albańcżyków, studiujących na 
naszej Politechnice i władają­
cych biegle językiem greckim.

Stalą wówczas , przy mnie żo­
na kolegi Węgierka. Mimo woli 
nasunęła mi się myśl, że jednak 
wspólnota idei tworzy między 
narodami więź, która obala 
wszelkie bariery obcości.

a-eja gospodarcze}, w związku z« 
■wzrostem bearob&ia. Związek wy 
reża daleteo idąoe zastrzeżenia wo 
•beo statystyik rządowych, określa 
jĄcyeh liczbę- bezirobottych na 
3.800.000.

W Tzeczywistości bowiem Sta_ 
oy Zjednoiozome liczą przynaj­
mniej 5 milionów całkowicie poŁ. 
bawi-cmywh pra©y.

Wielcy kapitaliści i ioh przedsta 
wiciele na terenie Kongresu nl» 
starają się już dłużej uikrywać po 
wagi syltiuaej.i.

Zbiorowe samobójstwa

w Armii Kuominfangu
Agencja Nowych Chin donosi, 

ie zniechęcony do bratobójczej 
walki oddział żołnierzy z ku omiń 
tangowisteieg dyiwiizji 248, popełnił , 
pirzed niedawnym czasem zbioro­
we eamoibójsbwo, wysadzając się 
w powietrze przy pomocy bdm_ 
by.

Powodem samobójstwa było osta, 
■teczne wyczerpanie i niski mora_- 
le wśród wojska kuomintangoiw- 
, skiego. Żołnierze Kiuomintangiu 
masowo dezemterują. Dezerterują 
nie ityjko żołnierze, ale tekże i o- 
f i cerowi e.

Deficyt buJźetu 
$4. Zjednoczonych

Amerykański minister sfcartra, 
John Snyder, podał do wiadomo­
ści że rok budżetowy 1949 USA 
zamknięty zostanie deficytem 1,8 
.miliardów dolarów. Suma ta jest 
trzykrotnie wyższa od tej, którą 
przepowiadał prezydent Trumań 
na początku b. roku. Faikt ten 
przypisać należy objawom kryzysu. 
Na rok następny przewiduje się - 
deficyt w wysokości 4 do 6 miiiar 
dów dolarów.

Według spreparowanych danych 
u rzędowy ch _ iłość bezrobo tnych w 
USA zwiększyła się w czerwcu »  
489 tys. Jest to największy, do_ 
tychczas notowany miesięczny, 
wzrost beiroibocla w USA, cd cz» 
sj zakończenia drugiej wojny śwla
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nę, przyczyniają się do wzro­
stu optymizmu.

Optymizm ten ma jednak i 
głębszą przyczynę, jest nią prze 
konanie, że jeżeli Związek Ra­
dziecki okazał się dość silny, 
aby zadać klęskę najeźdźcy, ale 
nie dość silny by uniemożliwić 
sam wybuch wojny, to obecnie 
razem z całym obozem pokoju 
jest dostatecznie potężną siłą w 
układzie międzynarodowym, a- 
by póstawić nową wojnę świa­
tową pod poważnym znakiem 
zapytania. |

Inną przyczyną optymizmu, 
jest doskonałe funkcjonowanie 
systemu sprawiedliwego podzia| 
łu całego dochodu narodowego

— Całe rodziny większości] 
tych dzieci walczą czynnie na 
froncie o wolność ojczyzny. Po­
zbieraliśmy wiele dzieci z kom 
pletnie zniszczonych, popalo-1

przyszli aktorzy. Tych również 
nie zaniedbujemy, kształcę w 
tym kierunku,

— Istotnie, zauważyliśmy w 
poszczególnych inscenizacjach,

DZIECI GRECKIE WYSIADAJĄ Z AUTOKARU PRZED HOTE­
LEM TURYSTYCZNYM WE WROCŁAWIU. Foto „Fital-PolskJ"

JOk wam się podc-

wa chłopkę z pOI- 

jechala z wycieczką 

są istotnie imponu- 

Foto „APr

Czy kolektywny system nie 
krępuje kołchoźnika w jego ży­
ciu prywatnym? Jaka jest sto­
pa życiowa kołchoźnika, ile za- 
rabia4 jak mieszka?

Oto pytania, które bardzo za­
interesowały naszych wyciecz­
kowiczów. Toteż skwapliwie 
skorzystaliśmy z zaproszeń koł­
choźników i chętnie, odwiedzi­
liśmy ich domy. Jedną z pierw 
szych wizyt złożyliśmy Timofie 

iiowi Grynienko.
I Dom Timofieja Grynienko 
(jest już stary, odziedziczył go 
po swych przodkach. Należy 
do tych nielicznych, zabudowań, 
które nie uległy zniszczeniu w 
czasie wojny. Inni kołchoźnicy 
mieszkają w rozleglejszych i wy 
godniejszych pomieszczeniach, 
wzniesionych już w nowszych 
czasach. Grynienko postanowił 
teraz wybudować nowy dom,|

Str. 3

dukeyjne za zakup traktorów 
i inwentarza żywego i martwe­
go oraz odbudowę budynków — 
92 miliony, ośrodki maszynowe 
— 399 milionów.

Trudno w ramach krótkiego 
artykułu wyliczać wszystkie ka­
tegorie i pozycje kredytów, ja­
kie rząd praeznaczył na cele 
rolnictwa i zakładów z nim 
związanych. Lecz już przytoczo­
ne cyfry świadczą na jak wielki 
wysiłek finansowy stać nasze 
Państwo, bez przeciążenia oby­
wateli podatkami. Wszystkie ̂ aś 
kredyty, jako inwestycyjne, ma­
ją za cel zwiększenie produkcji 
rolnej, podniesienie materialne­
go j kulturalnego poziomu na­
szej wsi, są więc jako takie kre 
dytami rentownymi, które wpły­
ną na pomnożenie dobrobytu 
najszerszych mas ludowych.

Budujemy, doskonalimy i po­
mnażamy nasz' stan posiadania. 
I chociaż kończymy dopiero 
pierwszy trzyletni okres gospo­
darki planowej i chociaż stoimy 
dopiero u progu 6-letniego pla­
nu gospodarczego, już dotych­
czasowe osiągnięcia nasze mu­
szą imponować obcym, a 'nas — 
napawać dumą

Józef Ziemkowski
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Lniiia oddssni pięknej pracy
1549 członków @4 szkoły •  575 konceHy§4!2 słuchaczy

W sali Hotelu Polonia odbyto 
tóę doroczne Walne Zebranie Doi 
nośląskiego T-wa Muzycznego.

Towarzystwo to, o którego' o- 
iwoonej działalności pisaliśmy już 
wielokrotnie, przeżywało w ubie 
Jgłym 3-cim roku swego istnienia 
‘■ogromny rozwój • prowadząc ek_ 
icję w 3 kierunkach:

1) opieka nad szkodnictwem mu 
jsycznym, 2) upowszechnienie mu 
syki wśród młodzieży, świata pna 

\jcy i wojika 3) rozbudzenie zami 
-łowemia do muzyki wśród najszer 
Bzych mas przez stworzenie wzo­
rowego chóru i ochotniczej orkie

Walne zebranie otworzył w za­
stępstwie nieobecnego prezesa 
towarzystwa prezydent miasta 
Br.- Kupczyński — wiceprezes 
Inap. Broszkowsiki, w krótkioh 
Słowach cherakteryzująe cele i 
Obowiązki Towarzystwa, jako 
,,-czynnika koordynującego" dąże 
ra>a zawodowców muzycznych w 
kierunku związania s:ę z masa-

Dz:«taln>ść Towarzystwa w ob 
fizeinym sprawozdaniu scharakte 
ryzowat dyrekt** Towarzystwa, 
naczelnik Wojewódzkiego Wydzia 
Ju Kultury i Sztu-ki — mgr. Ka­
źmierz H;rlpcn

Towarzystwo powstało w poło­
wo czerwca IOW rc-ku z inicjaty­
wy grupy m>!o&rków muzyki. 
D» lutejo !Ni 'ic-yło zaledwie 48 
członków D?i'. w szeregach To- 
warzys-wa ornych jest 1549 
członków M r~o dużych trudno­
ści finansowych i lokalowych, To 
warzystwo <:b <;*o opiekę nad kieł 
kującym w: Wrocławiu szkolnie

Pod cy: : q T-jwarzystwa były 
3 szkoły nsijrr.t im Chopina 
i im. Szyn:newskiego we Wrocła 
wiu or. 7. 'm Mon-uszki w Ząb. 
kotwicach. Zolcicno również przy 
wybil.nym w.'?ó!udz.'ale rektora 
ks. Feichta Wyższą Szkołę Mu­
zyczną. kio-a w :vm roku rozsze 
rzy się. o Wvdzal Woliny..Przy 
Wyższej Szlifie zorga-n'zoweno in 
terna; Ido'. ■ czno .. wy chowa w 
ozy dla mioriz eży szkół muzycz­
nych i plastycznych, z którego 
wyjdą p’’7\ «.*<!; nrtyśei - społecz 
nioy

Towar.;.-= -o w roku 1948-49 
zorgan zew '•» 3S5 koncertów dla 
łnłix3?.ieżv - ■•'•-cj, 172 koncer­
ty dia Sv.-:-'* pracy, 36 koncer­
tów w !l r .-'nc.-tkach wojskowych. 
iW k.«nccr';:':;i brali udział wybit 
ni artv?:; .-. orłowscy a poprze­
dzono je p;--:.-kejami objaśniają­
cymi. K*r.<Atów wysłuchało 412 
!tys. osób. Uznanie dia tej szero­
kiej akc.ii upowszechniającej wy 
noził w com ri ter Sokorski w gra 
itulacyjnym telegramie.

Wielki Chór Dolnośląskiego 
ET-wa Muzycznego, zrzeszający 
przeszło ioo śpiewaków i śpiewa 
Ozek pod i; :rf wniciwero dy.r. Zyg i

mumta Szczepańskiego, wystąpił 
na 8 koncertach. ■

Duża orkiestra znajduje się w 
stadium organizacji.

Po sprawozdaniu komisji rewi 
zyjnej, ustępującemu Zarządowi 
jednogłośnie udzielono absoluto­
rium oraz wyrażono podziękowa­
nie b.' dyrektorowi Haremowi za 
niestrudzoną działalność na polu 
szerzenia kultury muzycznej.

Do nowowybranego . Zarządu 
weszli ob. ob.: insp. Broszko w- 
ski, dyr. Bidzińaki, nacz: Forma- 
nowicz. G&rmada; prez. Grudzew 
ski; Kałusznikowa; wioewoj. Ka­
miński; prezydent Kupczyński, Łę 
gowski, Majewski Sieńko; red 
Słowik, insp. Stubiedo, Urbańska 
1 Wojciech Dzieduazyoki. Do Ko­
misji Rewiizyjnej — ob. ob. Blil 
charski; Jampolski; Jocihelson, Ki

szkowski, a w skład sądu koleżeń 
skiego ob. ob.: Dziduszko, Hokgre 
ber. Orzech; Porejko i Szydłow­
ski.

Należy życzyć Dolnośląskiemu 
T-wu Muzycznemu dalszego roz­
woju i kontynuowania pracy na 
polu upowszechnienia kultury imu 
zycanej.

Wojciech Dzleduszyckl

Z wędrówek po kraju

Smutno jest w Cisach
Korespondencja API dla »S2owa Polsk iego*

Nałęczów, w czerwcu.
Kilkugodzinny postój w Na­

łęczowie, w jednym z najpięk­
niejszych zakątków Ziemi Lubel 
skiej, na razie nie usposabia do 
optymistycznych refleksji. Słyn 
ne i popularne ongiś uzdrowis­
ko zszarzało i opustoszało. Moc­
no zdewastowany przez wojnę 
zakład kąpielowy, jest dotych­
czas nieczynny, liczne wille i 
pensjonaty świecą pustkami. 
Oprócz stałych mieszkańców, na 
palcach policzyć można letni­
ków, miłośników i przyjaciół 
Nałęczowa, przyjaciół błądzą­
cych melancholijnie po starym, 
obszernym parku, albo po ma­
lowniczej, górzystej okolicy.

Pewnie, że obecnie, zwłaszcza 
na Ziemiach Zachodnich, mamy 
wiele wspanialszych od Nałęczo 
wa uzdrowisk i miejscowości 
wypoczynkowych, nęcących wy­
godami, których tutaj trudno 
się doszukać. Zupełnie jednak o 
Nałęczowie zapominać się nie 
godzi, choćby ze względu na 
możliwość łatwego dojazdu z 
Warszawy 1 pobliskiego Lubli­
na, oraz leczniczych właściwości 
źródeł nałęczowskich.

Niestety, niemożność odnale­
zienia kustoszki, p. Zielińskiej, 
opiekującej się wzruszająco pa­
miątkami Nałęczowa, nie pozwo 
liła mi odświeżyć starych 
wspomnień, nie pozwoliła zaj­
rzeć do zakopiańskiej chaty Ste 
fana Żeromskiego, obok której 
znajduje się, również w zako­
piańskim stylu, grobowiec jego 
ukochanego syna, Adama. Dziś, 
chata stanowi małe muzeum 
pamiątek po autorze „Ludzi bez 
domnych". Lat temu bodaj że 
dwadzieścia złożono pod pom­
nikiem Żeromskiego, odsłonię­
tym w Parku Zdrojowym, wie­
niec z napisem: „Autorowi
„Słowa o Bandosie" w imieniu 
tych mnogich tysięcy robotni­
ków i chłopów, zmuszonych w 
owe trudne czasy szukać wśród 
obcych kawałka, twardą pracą 
i poniżeniem okupionego Chleba.

Godzi się przy tej okazji 
wspomnieć, że Nałęczów — to 
przecież Cisy, tak drobiazgowo 
opisane w „Ludziach bezdom- 
nych", Cisy, o które bohater 
powieści dr. Judym, toczył za­
ciętą walkę z upartym konser­
watyzmem ówczesnych wład­
ców uzdrowiska, w którym sta­
wiał pierwsze kroki na trudnej

Eryk Kiwnie
n a  Dolnym  Ś ląsku

zaproszenie Polskiego Korni 
talu Obrońców Pokoju przybył 
&> Polski dyrektor literacki roz­
głośni radiowej ż Helsinek, znany 
Ifiński pisarz postępowy i uczest­
nik Kongresu Pokoju w Paryżu 
*- Eryk Kiwaie.

iPo zwiedzeniu Warszawy Kra- 
Spowa i -Katowic — Eryk Kiwaie 
Łnzyjeoha) do Wrocławia, jako 
&ŚĆ wrocławskiej dyrekcji Pol- 
jpciego Radia M:asto nasze wy- 
iwarło na n m silne wrażenie. Zni 
toczenie. i gruzy, przy równo- 
Masnym tempie życia i odbudo- 
gry. wzbudziły podziw dla mto_ 
Ifego społeczeństwa wrocławskie- 
Bo.
Po dwudniowym pobycie weJTiroefewiu dyr. Kiwaie wraz z 
yrektorem programowym Mogło 

Sni wrocławskiej — Tadeuszem

Dolnego Śląska, a zwłaszcza miej 
soowości uzdrowiskowych. Gość 
fiński szczególnie interesował się 
zagadnieniami socjalnymi, a zwła 
szcza żłóbkami, zakładami dla in 
walidów i domami dla matek z 
dziećmi. Zagadnieniom socjalnym 
w Polsoe nasz gość zamierza po­
święcić cykil odczytów w ratmach 
programu radiowego.

Poza odczytami, jak nam zdra­
dził swoją tajemnicę. Eryk Kiwa 
le ma zamar napisać powieść o ży 
ciu człowieka pracy w Polsce Lu 
dowej. Książka ta ma zaznajomić 
społeczeństwo Finlandii z naszy­
mi powojennymi osiągnięciami na 
polu zdobyczy socjalnych.

Po pięciudniowym pobycie na 
Dolnylm Śląsku, Eryk Kiwaie od 
leciał samolotem do Pragi Czes­
kiej. (ES)

STEFAN ŻEROMSKI-

drodze lekarza-społecznika. Tu 
ongiś, w Nałęczowie, młody a 
już zagrożony choroba Żerom­
ski parał się guwernerką, tu 
poznał „Joasię", swą późniejszą 
pierwszą żonę, Oktawię. Pani 
Oktawia pozowała również Pru 
sowi do odtworzenia posta­
ci Madzi z „Emancypantek".

O przywiązaniu, jakie żywił 
Żeromski do Nałęczowa, świad­
czy najlepiej fakt. że w wiele 
lat później, na kawałku „włas­
nej ziemi" postawił swą ulubio­
ną chatę. Gościnnie byli u nie­
go podejmowani Prus. Sienkie­
wicz, Strug, Sieroszewski, Żu­
ławski, Kasprowicz i wielu, wie 
lu innych pracowników pióra.

Z inicjatywy Żeromskiego 
powstał w Nałęczowie okazały 
dom ludowy, szkoła, muzeum 
regionalne, którego eksponaty 
przewieziono później do Lubli-

Dziś jedyną podpora Nałęczo­
wa pozostała spółdzielczość. 
Mieści się tu, nie licząc nieźle 
postawionej Spółdzielni gmin­
nej, Samopomocy Chłopskiej i 
ogrodniczej — gimnazjum i li­
ceum Spółdzielcze, spółdziel­
czy ośrodek szkoleniowy, spół­
dzielcza szkoła dla inwalidów. 
Dzięki tym instytucjom napły­
wa tu nieco ludzi ze świata.

Chociaż, jak poinformowali

Czy jest możliwe skonstruowa 
nie maszyny myślącej?
Dzważa inż. I. KROSZCZYftSKI 

w swoim artykule p.t.

SZTUCZNI LUDZIE 
(Homeostaty)«

w 6-tym numerze

» P R 0 B LE M Ó W «
W-226

mnie spotkani przygodnie nałę- 
czowianie dla Żeromskiego „Ci­
sów" lepszy podobno ostatnio 
powiał wiatr. Zawziął się po­
dobno ob. wojewoda w Lubli­
nie, aby im dawną przywrócić 
świetność, radzą nad tym w 
Warszawie, montują się „dni 
Nałęczowa". Zabiegom tym na 
prawdę przyklasnąć wypada, bo 
chociaż morze i góry są wielkim 
magnesem, przecież wśród zie­
leni starych drzew Nałęczowa, 
na pewno wielu ludzi pracy 
chętnie i z pożytkiem spędzi 
kilka tygodni zasłużonego wy­
poczynku.

Niedługo w Nałęczowie zosta­
ną przeprowadzone rozległe in­
westycje, o których marzył Że­
romski, snując wizje społeczne­
go lecznictwa. W obecnym Na­
łęczowie, gdy znów do świet­
ności powróci, dr. Judym będzie 
mógł bez przeszkód wypełniać 
swoje zawodowe obowiązki.

____________ St. Kn.

Przesłuchania w tramwaii
Dla wrocławskich kondukto­

rów i kontrolerów tramwajo­
wych tr?eba będzie zdaje się 
przeprowadzić specjalny kurs 
„tramwajowych sędziów śled­
czych". Przeciętny pasażer, jadą, 
cy dziś za najlegalniej wysta­
wioną kartą tramwajową tysiąc 
razy opieczętowaną, prześwietlo 
ną promieniami Roentgena, 
przejrzaną przez 100 urzędni­
ków, narażony jest częstokroć 
na indagacje. ,

— Gdzie pan mieszka?
— A czy na pewno pan tam 

mieszka?
— Może pan pokaże odcinek 

zameldowania?
— A czy ten odcinek zamel­

dowania jest prawdziwy?.
— A dlaczego ten odcinek 

meldunkowy nie posiada foto­
grafii?

— A gdzie pan pracuje?
— A czy na pewno pan tam 

pracuje?
— Czy dobrze pan tam pracu 

ie?
— Jeżeli dobrze, to dlaczego 

pan tak późno jedzie do pracy?
— A o której pan wtyjechał?
— Co, już o tej porze powrót 

do domu?
— Już panu dzisiejszy dzień 

„przedziurkowali"!
Jest to mały wyjątek z roz­

mówek, które słyszy się codzien 
nie, na które narażeni są naj­
uczciwsi, ciężko pracujący lu­
dzie. Wygląda to tak, jakby co­
dziennie 100.000 wrocławian 
chciało „na gapę“ przejechać do 
miejsc pracy i do domu. A prze 
ciet nie ma u nas nałogowych 
„trampów" tramwajowych, któ­
rzy by chcieli „przemycić się“ 
za darmo.

Tysiące scysji wywołuje wa­
dliwe, pomyłkowe przedziurko- 
wanie biletów tramwajowych.

— Pan już jechał dziś z pracy

i dojjracy — oświadczają pas 
żerowi o godzinie 6 rano.

— Nią. jechałem — opona 
pasążgr.

—' Ale tu jest przedziu*

— To widocznie mole przegi 
zły, gdyż trzymam marynat! 
w szafie, w której są mole

Albo:
— To widocznie kondukt; 

przez nieuwagę wydarł pazno] 
ciem tę dziurkę.

— Co pan myśli, że my nie i 
binay sobie „manicure"? — obi 
rza się konduktorka, -r- Jak paj 
jeszcze powie, że panu'przypa( 
kowo zbłąkana kula przestrzel 
ła kartę, to..'.

W konduktorach budzi się żj 
ka śledcza. W każdym widzą- 
przestępcę „in potentia", któr 
chce się rozbijać po mieści 
tramwajami na sfałszowan, 
podrobioną kartę tramwajom;

Czas najwyższy jakoś upro 
ścić przepisy. Warto, aby MZK 
urządziły publiczną dyskusję - 
najlepiej w Hali Ludowej, z j 
działem swych klientów. Dyski 
sja potrwałaby trzy do czterecl 
dni, ale ostatecznie uregulowa 
łaby wszystkie wzajemne pre 
tensje. Człowiek pracy nie możi 
codziennie w tramwaju biedzie 
„na cenzurowanym".

Można by też przeprowadzi 
publiczną dyskusję na term 
tras nowych linii tramwajo 
wych. Dlaczego na przykład di 
mało zamieszkałych okolic u!iq 
Parkowej prowadzą dziś aż trzj 
linie tramwajowe (1, 18 i 19), i 
najgęściej zaludnione Sępoln 
nie posiada połączeiłia z Dwor 
cem Głównym?

Te i inne postulaty — wypij 
nęły by niechybnie na publicz 
nej dyskusji, toteż proie&t je 
zorganizowania podajemy poi 
rozwagę MZK.

Zbieniew Grotowski

■Demoralizator armii" £  Rozwiana <a emnica łaltirów $  Base n Ećóiontso Pafi 

cu #  Pierwszy rower pedałowy 9  Przemiana 30 lal
Francuskiego artystą - malarza 

Andre Fougerona, który narysował 
afisz propagandowy na rzecz poko­
ju, oskarżono o demoralizowanie 
armii. Akt oskarżenia, podpisany 
przez sądziego Jadin zarzuca mu, 
że czyn jego „demoralizuje armią 
ł naród w celu osłabienia obrony

Fakt ten wywołał ostry protest 
wielu artystów, którzy wezwali pu­
blicznie ogół artystów francuskich 
do poparcia ich protestu 4 wspól­
nej walki przeciwko próbom ogra­
niczania wolności myśli i wyrazu. 
Na czołowym miejscu wśród pod­
pisów widnieje autograf Picassa.

Praktyki indyjskich fakirów, zwa 
nych w Indiach „sadhu", otaczała 
do niedawna niezbadana tajemni­
ca. ich nievorażliwość na ból była 
dla ludzi normalnych, zupełnie nie. 
zrozumiała ł stwarzała wokół faki­
rów dziwny nimb tajemniczości.

Obecnie wiekowa leaenda o ta­

jemniczych mocach fakirów zosta­
ła rozwiana. Ujawniono fakt na-

pium. Narkotyk sprowadza otępie­
nie, pozwalające fakirom l tieć na 
gwoździach, przebijać dłoń, ; szty-

skalą zakrojoną akcją zwalczania 
praktyki używania opium.

Różowy Pałac w Paryżu, gdzie 
odbywała sią konferencja czterech 
ministrów, zbudowany był przy koń

żonki. Wzniesiony z marmur • or 
firu — jest otoczony wspaniałym

maitsze egzotyczne gatunki drzew 
ł krzewów Ogród zdobią dwie mar 
murowe fontanny i liczne piąkne 
posągi.

Równie wspaniałe jest wnętrze

Konkurs literacki 
z okazji Święta 22 Lipca

Departament Twórczości Ar­
tystycznej Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki i Zarząd Główny 
Związku Literatów Polskich 
rozpisują w ramach Święta 22 
Lipca konkurs otwarty na naj­
lepszy utwór literacki (wiersz, 
nowela, opowiadanie) poświęco­
ny tematyce związanej z rewo­
lucyjnymi przemianami w Pol­
sce Ludowej, w Wyniku których 
władza ludowa pod przewodni­
ctwem klasy robotniczej wyko­
nała w zasadzie zapowiedzi Ma­
nifestu Lipcowego: wywalczyła 
i ugruntowała niepodległość kra 
ju i ład demokratyczny, dokona­
ła rewolucyjnych przeobrażeń 
znoszących kapitalistów i obszar 
ników, zjednoczyła, zaludniła i 
zagospodarowała ziemie polskie

od Bugu po Odrę 1 Nysę, za­
pewniła szybką likwidację zni­
szczeń wojennych, odbudowę 
kraju i szybki wzrost przemy-

Utwory publikowane po raz 
pierwszy winny być ogłoszone 
w prasie codziennej lub perio­
dycznej w okresie od 5 lipca do
I sierpnia-

Nagrody: I-sza — 100.000 zł,
II — 75.000 zł, III — 50.000 zł, 
5 nagród po 20 000 zł, 10 nagród 
po 10.000 zł.

Egzemplarze czasopism nale­
ży nadsyłać do Min. Kultury i 
Sztuki, Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 17, do dnia 20 
sierpnia 1949 r-

Ogłoszenie wyników konkur­
su nastąpi w dniu 20 września

tych rół na przyjęcie swojej iony. 
Jedynie wyjątkowo łagodny kii

tów tłumaczy takie maniotratottmo

pla Oryginał przechowywany jest 
z pietyzmem przez NUnletagttsku

Azerbejdżan byt krajem odciętym 
od świata Kobiety Azerbejdżanu 
żyły prymitywnym życiem, odcięli

rzystaly skwapliwie Dziś więk­
szość kobiet ma za sobą ukończony 
szkolę, dającą średnie wykształce­
nie, znaczny odsetek posiada dy 
płomy uwższvch uczelni, o 70 Azer-

doktorów lub kandydatów nauk.
Z pracami naukowymi Azerbel- 

dżanek można spotkać się na polu 
geografii, zoologii, paleontologii, 
chemii i językoznawstwa. Jako

nie młodego, wnoszą do pracy u>iel

towe] 1 słusznej polityki oświato­
wej potrafiło przeobrazić Jcatlurot-

■ Wraz z naturalnym przyró- 
etem ludnościowym we Wrocła­
wiu i powiecie — wzrosła rów- 
,mież w sądzie wrocławskim ilość 
tepraw. o alimenty. Ostatnio od- 
ibywa się ich 50 miesięcznie, sta 
nowią około 25 proc, wszystkich 
spraw cywilnych ■

Sprawy o alimenty, wnoszone 
do sadu przez'matki dzieci nie­
ślubnych lub porzuconych przez 
Ojca — to pretensje przeważnie 
isłuszne i do wyjątku należy od­
dalenie powództwa.
, Ponieważ przeważnie ojciec 
dziecka nieśiubnego nie przy­
znaje się do ojcostwa i nie po- 
fczuwa się do obowiązku wycho­
wania dziecka (do rzadkości na­
leży stanowisko przeciwne) spra 
wy o alimenty choć traktowane 
jako pilne, ciągną się dość dłu- 
6°- Przyczyną tego są zarzuty 
podnoszone przez domniemane­
go ojca zaprzeczającego zezna-

Zarzuty rozoo*n!je się w dro-i 
flze przesłuchania świadków I

Przeprowadza się również bada­
nia „próby krwi". Badanie krwi 
na zasadzie grup krwi, którą 
się pobiera od matki, ojca 1 dziec 
ka — daje tylko jeden dowód: 
wykluczenie, ale nie potwierdze 
nie ojcostwa.

Próbę krwi przeprowadza się 
w zakładzie mikrobiologii lekar­
skiej prof- Hirszfelda. W ciągu 
ubiegłego roku dokonano kilka­
dziesiąt takich badań dla celów 
sądowych. Koszty ponosi żądają 
cy dowodu, najczęściej ojciec

Prawo rodzinne, wydane w 
1946 r. nakłada obowiązek po­
noszenia kosztów utrzymania i 
wychowania dziecka na oboje ro 
dziców. Przed wojną obarczony 
był tym jedynie ojciec Obecnie i 
tylko w wypadku, gdy matka w 1

RODZICE i DZIECKO
ogóle nie zarabia, ojciec pokry­
wa całe utrzymanie.

Sąd wyznacza wysokość ali­
mentów odpowiednio do mająt­
kowych stosunków rodziców, u- 
stalając wysokość działu każde­
go z małżonków w ponoszeniu 
ciężarów utrzymania dziecka.

Koszty utrzymania dziecka — 
wzrastają wraz z jego wiekiem. 
Prawo rodzinne zezwala więc na 
zmianę poprzedniego wyroku, 
gdy matka w imieniu dziecka do 
maga się podwyższenia przysą­
dzonych alimentów.

Nawet przed urodzeniem dziec 
ka, sąd może wydać zarządzenie 
tymczasowe, aby mężczyzna, któ 
rego ojcostwo zostało uprawdo­
podobnione (słowo straszne, ale 
prawnicze) — natychmiast po

urodzeniu dziecka wpłacił do 
rąk matki koszty utrzymania za 
pierwsze trzy miesiące. Dla peł­
nej gwarancji sąd zarządza depo 
zyt_ sądowy. Matka może rów­
nież domagać się zwrotu kosz­
tów porodu-

Dobrodziejstwem ustawy pra­
wa rodzinnego jest’ to, że dziec­
ko przez ustawowego zastępcę 
może żądać nazwiska ojca. Sąd, 
gdy ustali ojcostwo, a matka 
nie sprzeciwia się — nadaje 
dziecku nazwisko ojca. Przy 
czym sprzeciw ojca nie ma zna­
czenia-

Jak ważne jest dla matki, aby 
jej nieślubne dziecko nie było 
dzieckiem bez ojca niech posłu-| 
ży fakt następujący:

Do redakcji „Słowa" przyszła 
młoda, zapłakana kobieta- Była 
w ciąży.

Opowiedziała mi swą wzru­
szającą historię, a właściwie hi 
storię setek i tysięcy kobiet, hi­
storię dziewczyny porzuconej.

Chciała, abym napisała list do 
jej „narzeczonego"1:

— W redakcji umieją pisać o 
wszystkim — tłumaczyła swą 
prośbę — a ja nie potrafię 
Chciałabym, aby ożenił się ze 
mną tylko po to, by dziecko mia 
ło jego nazwisko..- 

Rozmawiałam z nią długo. Wy 
tłumaczyłam kobiecie, że dziec­
ko otrzyma nazwisko ojca, nie­
zależnie od zawarcia ślubu- U- 
cieszyła się.

— Myślałam już o samobójs­
twie — powiedziała ze łzami. 
Ale skorO moje dziecko będzie 
miało nazwisko..

Przeglądając Statystykę spraw
0 alimenty, zwracamy uwagę 
na fakt, że oskarżonymi są prze­
ważnie mężczyźni młodzi, do 25 
lat.

Był również wypadek krańco­
wo odrębny: sąd uznał mężczyz­
nę ponad 60 lat za ojca bliźniąt
1 przyznał alimenty matce, ko­
biecie zupełnie młodej

Najczęściej matki -dzieci nie­
ślubnych, twierdzą, że mężczyz­
na przyrzekł im małżeństwo.

Gdy jednak zwyczajem przy­
jętym, sędzia przed wyznacze­
niem alimentów, nakłania męż­
czyznę do małżeństwa — słyszy 
pełne zdziwienia pytanie: ..Co, 
ja? Z tą panią? Ja?"

Dla mężczyzny matka iego 
dziecka stała się kobietą zupeł­
nie obcą. Dziecko obcym być nie 
może. J Kon.
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J w i f r a
do Wrocławia 
przybywała 
dolnośląskie 

sztafety Z M P

O g n i w o  c z y  S^o l?
W ysoka staw ka zaw odów

Jutro mistrz Dolnego Śląska 
„Ogniwo" zmierzy się z mi- 

1 strzem Zagłębia sosnowiecką 
Stalą w walce o cenne punkty.

Sportowy Wrocław wierzy w 
zwycięstwo swego pupile. Wie­
my, że zawody te Są decydujące 
i że ewentualną przegrana prze­
kreśla definitywnie jakiekol­
wiek szanse naszego mistrza.
. po spotkania tego “Ogniwo" 
przystępuje w swym najlep­
szym składzie z Borkiem 1 Baje 
rem, którzy w ostatnim tygodniu 
pauzowali z powodu choroby. 
Wierzymy, że tym razem na boi 
sku ujrzymy drużynę podobną 
do tej, która potrafiła pokonać 
ligowy ZZK, potrafiła być rów­
norzędnym przeciwnikiem w me 
czu z Ruchem i potrafiła w im­
ponujący sposób pokonać poraź 
pierwszy w tym roku Garbarnię 
— Kraków.

O ile tak właśnie zagrają 
Wrocławiani# jesteśmy pewni, 
że „Stal'1 zostawi punkty we

Wrocławiu. Drużyna sosnowiec­
ka będzie bardzo trudnym prze­
ciwnikiem, bo posiada w swoim 
zespole zawodników młodych, 
dobrze zaawansowanych tech­
nicznie! wytrzymujących kondy 
cyjnie pełne 90 min.

Przeciwstawiamy jednak dru­
żynę nie gorszą, która niejedno­
krotnie zdawała egzamin na bar 
dzo dobrze. Obtona i pomoc w 
drużynie Ogniwa gra zawsze na 
poziomie. Jeżeli atak będzie ju­

tro miał swój dzień, publiczność 
napewno opuści stadion zadowo 
lona z wyniku.

Zawody rozpoczną się o godz. 
19-ej na dużym stadionie olim­
pijskim. O godz. IV-ej rozegrany 
zostanie przedmecz między 
Związkowcem, Strzelin a Ogni­
wem Ib. Przed rozpoczęciem za­
wodów odbędzie się uroczystość 
powitania sztafety dolnośląskiej 
ZMP, która wystartowała w dn. 
15 bm. ze Zgorzelca.

Zaw ody boksersk ie
ui H a l i  M i e s z c z a ń s k i e j

W niedzielą odbędą się cieką 
wa zawody bokserskie o mi­
strzostwo szkół oficerskich okrę 
gu wrocławskiego. Na _ ringu 
zmierzą się ósemki Oficerskiej 
Szkoły Inżynierii  ̂1 ̂ Saęęrów i 
Oficerskiej Szkoły Piechoty 2 
Jeleniej Góry. W drużynie mi

ławskiej wystąpią znani zawód 
nicy jak Kula, Grymin i Jurek. 
Początek zawodów o godz. 11.

Juniorzy polscy zwyciężają

Dziś Solidarność-Kolejarz
Dziś o godz. 18,30 na stadionie 

Kolejarza (Odra) przy ul. Trau­
gutta zorgen wo wane zostaną to.

12 etap
Tour (Ge France

PARYŻ. — XII etap wyścigu do 
okolą Francji Lucfocn — Toulouse 
•wygrał kolarz belgijski van Steen 
bergen. Zwycięzca przejechał tra 
eę długości 134 km w czasie 
3:32:11. Teiki sam czas uzyskało 
jeszcze czterech kolarzy: Kwit (Bel 
gia), Le Nizerby (Francja), Kub- 
ler (Szwajcaria) i Verlh«ait (Bel­
gio) *lasytfikow6ini na mecie w 
podanej kolejności.

Po dwunastu etapach leaderem 
nadal jest Włoch Magni—75:56:25, 
przed FeoMeitnerem (Francja) — 
75:59:05 i Marinelllm (Francja) 
75:59:36.

warzyskie zawody piłkarskie po 
Imiędzy drużynami Solidarność — 
Bielawa 1 Kolejarz — Wrocław. 
Drużyna bielawska wystąpi w 
swoim najlepszym składzie z Te- 
nenbaumcm Maóczykiem i Sze­
ferem. Po dłuższej przerwie za­
gra także Weintrauib. Odia, która 
ostatnio na wyjazdach spisywała 
się nieźle zechce niewąitpliwie po 
twierdzić swą debrą formę przed 
własną publicznością. Z wody za 
powiadają się b. ciekawie. Zapna 
szemy więc kilbtców obu drużyn 
na stadiom Odry.

Spe-ostfowanie
W numerze wczorajszym w 

liście najlepszych pięściarzy o- 
kręgu wkradł się błąd.

W wadze pólśredniej wymie­
niony na 3-im miejscu — Brze- 
aiiha, reprezentuje ZS Gwardia 
Wrocław, a nie jak mylnie po­
dano Pafawag.

Uwaga
Kluby wrocławskie

W dniu 19 lipca, na stadionie 
ZS Stal — Peiewag rozegramy zo­
stanie tuirniej- siódemkowy driużyn 
zrzeszony, oliw pod okręgu wrocław 
akim celem wyłonienia mistrza, 
który . weźmie udział w fimeło. 
wy ci* rozgrywkach w dniu święta

•Łoi turnieju błyskawicznego zo­
stały dopuszczone następujące dru 
żyiny: Związkowiec — Brzeg, Ko­
lejarz — Wrocław, Związkowiec 
— Wrocław. Związkowiec — Strze 
lin, Stal — Wrocław, Ogniwo — 
Wrocław: Spójnia — Wrocław; Bu 
dowtani — Wrocław.

Kierownicy wraz ze swoimi dru 
żymaimi stawią się w wyżej wspom 
nianym dniu o godz. 15-jtej w 
domlou klubowym Pafawagu.

£ yczym y su k c esu
Diziiś druiym p$kl iwodnej 

AZS-Ai wyjeżdża do Bytomia 
gdzie rozegra zawody o! mistrao 
stwo ligi piłki wodnej ■ toiejsco 
wą PoloSią.

AZIS w dotychczasowych roz­
grywkach kroczy bez porażki. 
Wierzymy że nasi eikadełfnicy 1 
tym rażeni zdołają zdobyć dalsze 
dwa punkty.

Zdajemy sofcie sprawę e tego, 
że przeciwnik jest tym razem sil 
tniejszy ale dobra fonma naszych 
akademików upoważnia nes do 
nastrojóiw optymistycznych.

Z Wrocławiu do Bydgoszczy
O rf***?, W a r t t ą  0 / łJo e e c e e ?

Bardzo ciekawą imprezę zor 
ganizował AZS wrocławski. 
Grupa licząca 10 osób pod kie­
runkiem ob. Iwankiewicza wy­
biera się na dwóch łodziach 
Odrą, Wartą i Notecią z Wroc 
ławia do Bydgoszczy.

Jest to pierwsza tego rodzaju

impreza w Polsce i na Dolnym 
Śląsku. Grupą ta podjęła się 
pięknego zadania zapoczątkowa 
nia turystyki wodnej na więk­
szą skalę.

Wyjazd nastąpi dziś o godŁ 
16-ej z przystani AZS-u. Szczęś 
liwej podróży!

Uwnga motocykliści
Mot. Wrocław na dzień 20.7 br. o

uil.' Sienkiewicza 127. Obecnośł ŝay 
jstfcich członków obowiązkowe.

Zrzeszenie sportowe Spójnia or­
ganizuje masową naukę plywand* 
dla członków kół sportowych SpóJ- 
Aa. Sekcję .prowadzi instruktor 
Morzytowski we środy i piątki od 
godz, 16-eJ do 18-ej na basenie pmzy 
ul. Teatralnej.

W związku z uroczystościami ob 
cbodu Święta Odrodzenia Polaki w 
dniu 22 lipca, zwołuje sit; odprawę

stów na dzień IS.7̂  o godz. l^ej 
przy ul, Sienkiewicza 127. Poszcze­
gólne kluby są odpowiedzialne za 
udział wszystkich cziomków.

Na podstawie decyzji prezydium 
OZM z dnia 14.?, Komisarz dla 
Spraw KM Wrocław awołuje nad­
zwyczajne walne , zebranie klubu

BUDAPESZT — W miejscowości 
Stofok nad Jeziorem Balaton repre­
zentacja piłkarska Juniorów pol­
skich rozegrają towarzyskie spot­
kanie z miejscową drużyną. Meoz 
wygrali Polacy 6:3 (3:1), zdobywa­
jąc bramki przez: Biskupka — 3,

Biiewioza, Sąsiadka 1 Poświata — 
PO 1.

Polacy wygrali zasłużenie. Wyiróż 
nim się: Obrońca Kaszufba, pomoc­
nik Bieniek oraz w ataku Bisku- 
pek i Poświat. W bramce grat re­
zerwowy Kościółek, który został w 
drugiej połowie mecmu kontuzjo-

Spotkanie bokserskie juniorów 
da/ócA Ślaslfów

Po zakończeniu olboau 25 tant. ju­
niorzy Górnego i Dolnego Śląska 
rozegrają międzyokręgowe spotka 
nie w Świdnicy.

Dowiadujemy się także od pre 
zesa Okręgu ob. .Wiiilcaoka, że ba 

Iwiący ostaltnAoi iwie .Wrocławiu

Dobrze spisują się motocykliści
kłodzkiej Spófni
W bieżą-cym sezonie motocyklo­

wym zespól kłodzkiej „Spójni —

koacie sporo wartych wzmianko­
wania sukcesów. Zespół ten w skła
dzie Płocicki (zeszłoroczny Plocic- 
ką, zwycięzca wielu bóegów). Hu- 
dasiński, Szmidt, Matwiejew i Lach 
brał udział we wszystkich impre­
zach sportowych na terenie Doline-

Wyścig żużlowy, który odbył się 
dnia 16 ub.ni. w Wałbrzychu, przy­
niósł zwycięstwo w kategorii 350 
ccm. Płocic ki emu, w kat. 250 ccm 
Szmidtowi, zaś w ogólnej klasyfi­
kacji zawodnicy „Spójni" zajęli U 
i III miejsce. W wyścigu ulicznym 
Płocicki zajął pierwsze miejsce w

Tabela wygranych
06 LOTERII 

3-d ćttień ciągnienia IH-ej klasy
•Wyglraine po 600.000 *ł feariły na 

mr niri 223M iw Waimzawle, G4208 w 
Poznaniu.

Wygrana 200.000 al padła na nr 
48594 w Zakopanem.

Wygrane po 100.000 >2 padły n$ 
nr nr: 08007. 4043®. 55958, 66956» 60851, 
74699, 76084, 94121.
Wygrane po 46.000 zł padły na 

nr nr: 1840, 2467, 14108, 16470. 21854, 
23070. 23108, 86176. 51315, 57626, 67529,
75020, 83304, 90805, 90809.

Wygrane po 16.000 A padły na 
nr nr: 757, 1246, 1665, 8339, 6764, 8496, 
13864, 14563, 15916, 1M24, 19484, 26232,
36408, 40106, 41006, 43760, 47466, 51489,
54251, 55154, 55490, 56277, 66574, 62382,
62631, 67152, 66354, 70611, 71760, 78465,
77464, 79644, 64066, 85656, 86496, 86847,
91612, 93680.
Lista wygranych po 8.000 i mniej­

szych — do przejrzenia w koHeflctu- 
Irach.

Aleksy fllowikow-Priboj

KOBIETA NA OKRĘCIE
Na statku towarowym „Oktiabr“ pracuje w charakterze bufeto­

wej młoda dziewczyna imieniem Tatiana, o której względy ubiega 
się cala załoga. PcUacz Pierrekatow zwraca się do szturmana o wycię­
cie szpeczącej narośli na głowie. Ten wreszcie wykonywuje niebez­
pieczną operację.

Podczas obiadu kapitan zapytał Tanią:
— A wy, towarzyszko, czemu nie idziecie na ląd?
— Dziękuję, kapitanie. Jeżeli wolno, chętnie popa­

trzę, jak żyją Niemcy.
— A  pieniądze są?
— Nie zdążyłam jeszcze zarobić.
— No temu da się zaradzić. Anatolu Gawryłowiczu, 

proszę wypłacić Tani pensję za miesiąc z góry —  zwrócił 
się kapitan do swego pomocnika, zarządzającego kasą o- 
krętową.

Otrzymawszy pieniądze Tania zeszła na brzeg w to­
warzystwie Hintza i Borodkina. Przede wszystkim ude­
rzyła ją ogromna ilość okrętów zakotwicznoych w porcie. 
.Wrzała na nich gorączkowa pracą: jedne wyładowywały 
surowce, zwiezione ze wszystkich części świata, inne 
znów napełniały ładownie gotowymi wyrobami niemie­
ckimi. Słychać było rozmowy w najrozmaitszych języ­
kach, jednak pojedyncze wyrazy ginęły w chaosie innych, 
potężniejszych odgłosów. Zgrzytały dźwigi, ostro przeci­
nały powietrze gwizdki, z łoskotem mknęły wielkie auta 
ciężarowe. Trudno było opędzić się od żebraków obojga 
płci, natarczywie domagających się jałmużny. „

Hintz tłumaczył Tani. •
— Przed wojną nigdy T;u tego nie było. Ą  teraz stra­

szliwe bezrobocie — tysiące umierają z głodu.
Miasto wywarło na Tani potężne wrażenie już przez 

sam kontrast z monotonnym krajobrazem morza. Na jez­
dni huczały tramwaje, ryczały na wszystkie tony auta, 
pędzące gdzieś z zawrotną szybkością. Chodnikami płynął 
potok ludzki. Tania doznawała dziwnego uczucia. A gdy 
wchodzili do wspaniałych, połyskujących lustrzanymi 
szybami magazynów, subiekci tak uprzejmie uśmiechali 
się do niej zachęcając do kupna.

Była również w restauracji. Obaj towarzysze bawili 
ją prześcigając się w uprzejmościach. Przewagę jednak 
osiągnął bezsprzecznie Hintz. Jako Niemiec porozumiewał 
się swobodnie z rodakami, bawił też Tanię opowiadaniem 
S ich życiu i .obyczajach. Borodkin nie miał o czyni mó-

wić. Pozostał mu tylko jeden atut — ten, że był kawale­
rem — i postanowił go wykorzystać.

— Ot, ty, towarzyszu, bawisz się tu, słuchasz sobie 
muzyki, popijasz piwo, a tam twoja rodzina w tej' chwili 
może cierpi głód.

— Co to znaczy? Jaka znowu rodzina? — pytał zmie­
szany Hintz.

— Ano, ta, która figuruje w twoich papierach —  żo­
na, dzieci.

Tania słuchała uważnie.
Hintz wpadł w gniew.
— Widać zabrakło ci klepki w głowie. Najpierw 

wpraw ją sobie, a potem wynoś się ze swymi morałami 
do wszystkich diabłów! Mnie są one potrzebne jak pchły 
w kubryku.

— Nie kłóćcie się —  wtrąciła się Tania. —  Dobrzy 
z was chłopcy, a wiecznie się czubicie. Nie chcę, żebyście 
się kłócili!

I gestem cyrkowej poskromicielki zwierząt uderzyła 
po ręku najpierw jednego a potem drugiego.

Wieczorem powrócili na statek;, .
Tania, przebrawszy się w swej maleńkiej kajucie 

w nową suknię, weszła do messy. Starszyzna siedziała 
przy stole pijąc herbatę. Usługiwała Wasylisa z taką mi­
ną, jakby dopiero co napiła się piołunu.

— Smacznego, towarzysze — rzekła Tania wchodząc.
Siedzący zwrócili głowę w jej stronę. Zaledwie po­

znali Tanię. Osoba, która ukazała się ich oczom, przystro­
jona w błękitną, głęboko wyciętą suknię, ani trochę nie 
przypominała dawnej skromnej bufetowej w czerwonej 
chustce na głowie. Spod eleganckiego, przybranego nie­
zapominajkami kapelusza śmiały się wyzywająco złociste 
oczy. Wszyscy mieli wrażenie, że do messy weszła niespo­
dziewanie jakaś wytworna cudzoziemka.

— Zmieniliście się tak, że trudno was poznać, Tatia­
no Pietrowna — rzekł starszy mechanik, po raz pierwszy 
dodając do imienia Tani również imię jej ojca.

A trzeci szturman, jako najmłodszy wiekiem, zerwał 
się z miejsca i wykrzyknął:

— Czy to rzeczywiście nasza szanowna Tatiana Pie­
trowna! Nie wierzę wprost własnym oczom.

Wszyscy głośno wyrażali swe uznanie dla nowego 
stroju bufetowej. Jedna tylko Wasylisa gderała:

— Wyglądasz jak prawdziwa burżujka. Spacerowałaś 
sobie po lądzie, a ja musiałam za ciebie dyżurować.

.Wychodząc z messy oburzyła się w głębi duszy:
r— Nawet i ci potracili głowy dla tej smarkatej...

‘Dalszy ciąg nastąpi)

Cechy: BUDOWLANY. SZEWCÓW I CHOLEWKARZY, RY­
MARZY I GARBARZY oraz TAPICERÓW, wzywają wszyst­
kich swych członków do obowiązkowego stawienia się w dnia 
18 b. m. o godz. 17.00 w sali Izby Rzemieślniczej, nl. Koś­
ciuszki 34, na zebranie w związku z procesem Doboszyńskłegoi,

4842

Obwieszczenie o licytacfi
W sprawie-egzekucyjnej Karola Biela i innych przeciwko 

Aleksandrowi Czurapskiemu w Świdnicy o zapłatę 80.000 zł. 
odbędzie się

dnia 27 lipca 1949 o godz. 10-ej 
w Świdnicy ul. Kolejowa 8. publiczna licytacja samochodu clę 
żarowego marki Ford V-8 Nr. rej. H. 90-033 oszacowanego na
kwotę 200.000 zł.

Powyższy samochód oglądać można w dniu licytacji od 
godz. 8 rano.
K-2978 Komornik

P rz y jm ie m y  od z a ra z  w ykw alifikow an ych
stolarzy maszynowych i ręcznych
do prac fornierowanych k-2983

Zgłaszać się do Państw. Fabryki Mebli Zakład Nr 6 we 
Wrocławiu, Opolska 174/182, tramwaj 5 i autobus „C“.

HANDLOWE

GESAR0L
każdą partię KUPIMS ZARAZ 
Wytw. Chem. Poznań, Domini­
kańska 7. K-2659

PARCELE! 1.000 m Poznaniu. Za­
budowa Jednopiętrowa, lub parte­
rowa zatwierdzona. (Willkl, doMlIki). Niebywała okazja! Najpiękniejsza 
dzielnica Poznania! Sprzedaję (za 
bezcen). Każdą 250.000. „Union" 
Poznań, Rzeczpospolitej 4. K-2829
SAMOCHÓD „Gaz", ciężarowy na 
chodzie do sprzedania — tanio. Zbo
źiowa 5/4. Q______________ 4787
SPRZEDAM psa do polowań, giri- 
pim, Baedarellego 5. , 4811
SPRZEDAM motocykl z przyczep­
ią marfkl „Zuendepp" 500 cm sześć, 
po remoncie lub zamienię na samo­
chód. Wrocław, Pamkowa 17. 4816
KUPNO spraediaż melbM, maszyn, lodówek elektrycznych. Sw. Win-
KUPUJEMY — porzeczki, wiśnie 1 
borówici. Wytwórnia Win „SILE­
SIA" — Wrocław, Kurkowa 30. 4828 SAMOCHÓD DKW 4 — sprzedam 
lub zamienię na motocykl — Rynek
mr. 48 (sklep)._______________ <617
CITROEN typ II - HP, 4 osobowy 
w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadomość: PI. Wolności 8,

^ ^ G P B ? "^ K ^ D Z IE Ż I^ |
DNIA 18 hm. zgubiono plany 2 do­
mów (Strzegom). Znalazca proszo­
ny o odniesienie. Kniazi ewioza. 26/10 
III p. ga wynagrodzeniem. 4837
UNIEWAŻNIAM izagulbdone: poś­wiadczenie obywatelstwa polskiego 
na naBwisko Koemer Manfred, 
zam. Kam. Góra, ul. Marii Komop-
UNIEWAZNIAM zgubioną kartę 
RKU, wydaną w Płońsku na nazw i 
sko ModMńskl. Konstanty. K 2379 
ZAGUBIONO odcinek zameOdowa- 
zam. Jelenia Góra, Grottgera 14.
UNIEWAŻNIAM leg. służbową, wy- daną patzez Dytr.Foczt 1 Telegraf., 
oraz inne zaświadczenia pracy na nazwisko Czerwonka Witold. 4812 
ZGUBIONO: książeczkę wojskowa,, 
odcinek .zaanektowania na nazwi-
ZGUBIONO 1 rękawiczkę w Ryn-
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU, wydaną w Płocku na nazwi­
sko WiięcOooiwsfci Jan, Wrocław.
NiedizleMdego 5/16._____  3080
ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
leg. Zwtózku Zawodowego na naz 
wi&ko Borys Pawełj ... . 4025

ZAGUBIONO kartę repatriacyjną, 
wydaną Lwów, na nazwisko Szyja
Wajnryb.___________________ <668,
ZAGUBIONO odcinek /.ameldowa-
&karblński Roman.________  4034
ZAGUBIONO legitymację siuibową 
urodzenia na nazwisko Rawąka Jó- 
SKRADZIONO odc.nek jameldowa
legitymację PPR na nazwisko Po- 
Cialik Wiktoria. 4028

g ^ ^ O S A I^ O S Z L K  U
STUDENTKA WSH — poszukuje 
pracy biurowej. Zgłoszenia port 
„Słowo Polskie „4820“. 4830
|  1
POTRZEBNA młoda do pracy d<mo wej do samotnej osoby.̂ Zgłoszenia

POSZUKUJEMY buchalterów, ro­
botników ni ąwyHw a liii kowanych, 
półwykwielif ikow an ych. Place wg. 
urnowy zbiorowej - budswlainej (a- 
kord). Wydział Personalny Dyrek­
cji Budowy Fabryki Włókna Cięte 
go „Wiskoza" — Jelenia Góra, K.
Miarki 42. - K 2W4
aAMODZIELNĄ pomoc domową — 
poszukujemy, ul. Traugutta
POTRZEBNI roznosiciele do rozlew 
ni piwa I wytwónfi wód gazowych.
Komandorska 4a.____________ <823
STUDENT dla przygoi/owama <*> 
dużej matury z rosyjskim lub asL- eieiskim — potrzebny na wieś na 
2 — 3 miesiące. Warunki dobre — 
Hrymiewitfd, Szczęście, pow. Kęp-
OSOBY uzdolnione do imprezy tea­
tralnej zgłoszą się: Wrocław — Za­
lesie, ul. Paderewskiego 7 (godz. I 
— 12 i 17 — 20). Po premierze ume-
POMOC domowa — potrzebna. Re­
ferencje wymagane. , Orłowskiego 15 
(I piętro). Biskupin, przedoetató
POMOCNICA domowa z referencja 
mi do 2 osób — potrzebna. Zeromo- 
skiego 39/6. <824

8 7ZZZT* i
SZUKAM 3 — 4 pokoje, kuchnia, 
wygody. Zwrot remontu. Zgłosze­
nia: „SI. P.“ — „Balkon — stonecŁ-
SZUKAM 4 — 6 izb, nie w śród­
mieściu, bez mebli. Najehętniedl 
dom podległy wykupowi, za ziwro tem kosztów remontu. Zgłoszenia:
Czarnoleska 10.______________ 4813

■ '   > i
cie) na mieszkanie lub willę Karto- wice. Żgłoszenia: „Express“, Klucz

ZA ZNIEWAŻENIE czynne ob. Wi 
fcolda Morom la — przepraszam — 
Fr. Nadolski, «50

Nr 193

Oylafza/cle się 
im „ S Ł O W IE  P O L S K IM ”

lin Se ważni ant
skradzione dokumenty na na­
zwisko KOWALCZYK ANTONI 
leg. ofic. Wr. 465, leg. tymcza­
sowa P.F.R. Nr 442579 wraz z 
wkładką PZPR, legit. na odzna. 
kę pamiątkową Ofic. Szkol. Pol 
-Wych. Świadectwo ukończenia 
Ofic. Szkoły Pol.-Wych. 9. 01.) 
49 wraz z małą maturą. 48211

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje najstarsza fachowa

K .  K Ę D Z I E R S K A ^

O G Ł O SZ E N IA  P R O B tiK

u )

swojej kategorii, zaś Hu&ańskl n 
miejsce w kfft, powyiej (00 ccm
Dnia 26 vb m. odby> się ni torze 

koetlkiowym w Dzierżoniowie Wy­
ścig motocyklowy. Zawodnicy 
kłodzkiej „Spójni" zajęli w nim 
następujący miejsca: kat. 260 ccm. 
8 m. — Szmidt, II m. — Lach, m 
m. — Matwierjew; kat. S50 com. — 
Im. — Plocloki, n m. — Szmidt 
na 260 ccm. W biegu zwycięzców 
I miesjece zajął Płodcfki, n-gie — 
S mddt. W wyścigu ullczsiym w 
Żaganiu dnia 3 b.m. Płocicki uzy­
skał dwa U-gie 1 Jedno I-eze miej 
»ce, a Szmidt — Jedno I-eze.
Podczas wyścigów żużlowych w 

Żarach dnia 3 Km Szmidt zaj$. 
Jedno I-sze miejsce, a Płocicki — 
tręy n-gie. (PIK).

przedstawiciel PEB fcpt. Lampant 
przyiraeM nMeemiu okręgowi na 
m-c. paźtteiierniJc organiz&cję *e_ 
wodAw z WłocJiatmt albo Związ­
kiem Radzieckim. (1-Sze reprezen 
■taoje).



S z cz u rz a

P r ie c ^ ż u n a  pracą
urz^>.ni<*zku 

Po godz. 22 na Dworcu Głów 
nym czynne jest na tamtejszej 
poczcie tylko jedno okienko. 
Pracująca tam urzędniczka jest 
stanowczo przeciążona pracą._ 

Obserwowałem ją w czasie 
pracy. Dokonuje wprost nad­
ludzkich wysiłków, aby podo­
łać wszystkim czynnościom, któ 
re musi załatwiać. Przyjmuje 
rozmowy telefoniczne, a musi 
je następnie zamawiać w cen­
trali międzymiastowej, oblicza 
należności, inkasuje pieniądze 
za rozmowy, przyjmuje depe­
sze, listy polecone, sprzedaje 
znaczki.

Obecnie, w okresie wzmożone 
go ruchu kolejowego, gdy Wro­
cław staje się jednym z naj­
bardziej ruchliwych węzłów 
komunikacyjnych, — urzędnicz 
ka — jedynaczka, pracująca 
przez całą noc, absolutnie nie 
może sobie dać ra(Jy. Czy nie- 
możnaby przydzielić je j jakiejś 
pomocy? Dobrze by na przykład 
było., gdyby listonosz sprzeda­
jący znaczki czy kartki poczto­
we — przebywał nie tylko na 
peronie, ale również przecha­
dzał się po hali dworcowej. Za 
kupywanie u niego znaczków 
— odciążyłoby znacznie urzęd­
niczkę przy okienku.

Jednakże 1 to zdaje się nie 
rozwiąże zagadnienia. Podróż­
ni spieszący się na pociąg nie 
mogą załatwić swych spraw na 

poczcie, gdyż przed okien­
kiem tworzą się długie kolej­
ki. Należy więc stanowczo w 
czasie nocnym otworzyć osob­
ne okienko dla spraw pfcczty 
I depesz. Załatwianie jednócześ 
nie rozmów międzymiastowych 
1 spraw pocztowych — jest zbyt 
trudne dla jednej osoby, acz­
kolwiek należy przyznać, że na 
Poczcie dworcowej pracują wy 
jątkowo sprawne i uprzejme 
urzędniczki. GROT.

W roctawski świat pracy przed 22 Lipca

28 mieszkań w Nowym Dworze
Współzawodnictwo budowlane — Rowy sklep w Rynku

Teatry w rocławskie
TEATR WIELKI, godz. 18.30 „Cat. 

men“ — ostatnie występy Drago, 
miry LapoweJ przed wyjaz. 
dem do Czechosłowacji,

TEATR POPULARNY, godz. 19.3* 
.Wczoraj urodzony".

Repertuar kin
,»&LĄSK" — ul. gen. Swierezew. 
sfclego 67 „Ulica Graniczna" (poj. 
Hel), godz. 15, 17.30 i 80. O godz.
22-ej awangarda „Tragiczny po. 

ścig" (włosk.). Juitra o godz. 10.3*

„SCALA" — ul. Mikołaja 37 -  
„DżuUbairs" (radź.), godz. 16.30, 
18.30 4 20.30. Jutro -o godz. Mj* 
„Syn-owit".

„WARSZAWA- -  ul. Fredry II,
— „Dzwonnik z Notre • Danae" 
tom ety. godzi. 15.30. 18 1 20.30.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego n
— „Klęska szpica" (radz.), godŁ 
18. 18,15 i 2(1,30

„PfOKIER"—uli Stalina 71, „Dziew 
czę s północy" (atoter.), go<tt,_. lt 
i 17. Program aktualności: codz.
o godz. 19 — 20 — 21: „Młoda
wieś": „Flora Tatr — Lato". Ju- 
tro o godz. 10.30 „Dziewczę z pól-

„TĘCZA" -  Ul. Kościuszki 177, 
„Słońce wschodzi" (włoski), godz. 
18.30, 18.30 1 20.30.

„FAMA" — Psie Pole, „Ostatnia 
szansa" (szwajc.), godz. 20. Czyn- 
ne w czwartki, piątki, soboty i

n.ledzie4e. Jutro o godz. 14 pora­
nek.

ŚWIETLICA FILMOWCA — u). Ol. 
szewskiego 58 — aż do odwolsnii 
nieczynna.

.FOTOPLASTIKON" — ui. Świd­
nicka 54. wyświetla codz. 9 — 22 
„Cejlon".

Od dziś aż. do 22 lipca ogła­
szać obędziemy codziennie na 
tym - miejscu zobowiązania; kia" 
sy-pracującej Wrocławia, jiefcwa 
lane ęęjerifi;uczczenia Spięta 22 
btpća. •

PAFAWAG
Wydział Budowlany Państwo 

wej Fabryki Wagonów zobowią­
zał się oddać do 22 lipca — 28 
mieszkań w Nowym Dworze, w 
osiedlu robotnieżym Pafawagu. 
W Święto Odrodzenia nastąpi 
wręczenie kluczy od kompletnie 
wyremontowanych mieszkań 
pracownikom Pafawagu. Do te 
go przedterminowego oddania 
tak potrzebnych światu pracy 
mieszkań — przyczynił się m. 
in. majster Zaremba, dając 
przykład swym pracownikom i 
stając do roboty murarskiej.

Budowę Domu Kultury na o 
siedlu robotniczym Pafiłwagu w 
Nowym Dworze rozpocznie się 
nie 15 sierpnia, jak planowano, 
lecz 22 lijssa. W dniu tym na­
stąpi uroczyste wmurowanie 
pierwszej cegły. Pełną parą ru­

szy .robota 23 lipca. W Domu 
Kultury będzie teatr, kino, czj.
"felnia itd.  —v '

Z- okazji lw ięta Odrodzenia 
wpływają' indywidualne zobCK 
wiązania robotników Pafawa­
gu, zapowiadających ukończe­
nia planu rodnego do 22 lip­
ca br.

Dotychczas 36 robotników 
złożyło zobowiązania. Oto kil 
ku z nich, wyrabiających po­
nad 200 proc. norrńy: ob. ob.
Lewucki — tokarz, Izrael Rot 

■ ślusarz, Jan Smel — kowal.

Apel

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
Q Zebranie koła TPPR precow 

Bików Wojewódzkiego i Miejskie 
go Komitetu Str. Demokratyczne 
go odbyło fiię pod przewodnic­
twem .prezesa Komitetu Miejskie 
go SD wiceprezydenta Wł. Hor- 
wefoha. Do zarządiu Koła wybrano: 
przewodniczący Ant. Janicki, se 
kretarz A. Waligórski,, skarbnik 
KI. Biskupska.

Q  Nadzwyczajne posiedzenie V 
Komisji Dzielnicowej odbędzie się 
w <łniu 18 hm. o godz. 20 w 
świetlicy PMS przy ul. Belwe. 
derczyków 29. Obecność wszyst­
kich przewodniczących i zastęp­
ców komitetów blokowych obo­
wiązkowa.

Q  Odczyt prot HirszfeldoweJ 
o wychowaniu i pielęgnacji dzieć 
ka odbędzie się w niedziedę 24 
l>m. o godz. 15 w sali ORZ.Z, ul. 
Mazowiecka 17.

Q  K«lo SD Sępolno zawiada­
mia swych członków, że 18 bm.
0 godiz. 18 odbędzie się zebranie 
szkoleniowe w lokalu przy ul. 
Wróblewskiego 12. Obecność 
wszystkich ctóonkćłw koła — obo 
wiązkowa. Zebrania odbywają ęię 
W niedziele i poniedziałki.

o  polski Związek Inżynierów
1 Techników Budowlanych w Do 
mu Technika przy ul. gen. Swier 
caewislkiego rozpoczął wpisy na 
kura kreślanzy dla pracownic 
architektonicznych i inżynieryjno- 1

O przypominamy, że zasiłek 
wypłacany osobom leczonym w 
szpitalu, a mającyfm na utrzyma 
oiu jędrną łub więcej osób miesz 
kającyoh razem z pracownikiem, 
podwyższono z 35 proc. przecięt­
nego tygodniowego zarobku — do 
50 proc. tego zarobku-.

Q  Ubezpieczeni, czy wiecie, że 
znosząc zapomogę pośmiertną, 
podwyższono zasiłek pogrzebowy 
£>» zmarłym ubezpieczonym wy­
płacany dotąd w wysokości 3 ty­
godniowego ostatniego zarobku 
ubezpieczonego, do wysokści 7- 
tygdniowego ostatniego ziarobku 
zmarłego? Jednocześnie podwyż­
szono zasiłek pogrzebowy po zmar 
łym członku rodziny, wyplecany 
dotąd w wysokości 1 i pół ty­
godniowego ostatniego zarobku 
pracownika, do wysokości 3_ty_ 
godnioWego ostatniego jego zarób

Q  KS FPOS podaje do wiado 
imości, że na statek niewykorzy­
stania pewnej ilości . miejsc w 
turnusie 2-gim obozów'społeczno. 
wychowawczych orąz w 2̂ gim i 
3-cim turnusie domów wypoczyn 
kowych przez inne ośrodki aka­
demickie istnieje możliwość u- 
zyskania dodatkowych miejso na 
te turnusy. W związku z tym na 
leży zgłaszać się do KS FPOS 
(Plac Uniwersytecki 7) w godz. 
11 — 13 do 17 bm. w celu uzy­
skania przydziału.' .

Jak należy wnosić skargi
n a  d ecyz je  in s iy iu c ji  u b e zp ie cze ń  spot.

Skargi na decyzje instytucji 
ubezpieczeń społecznych wnosi 
się w dwóęh egziemptorzacii bez 
pośrednio do okręgowego sądu 
ubezpieczeń społecznych, wska­
zanego w odnośnej decyzji w 
©iągu 2 miesięcy od dnia dorę­
czenia decyzji. Również wszelkie 
załączniki wjnny być dołączone 
do skargi w 2 egzemplarzach. 

Skarga powinna zawierać: 
a) oznaczenie sądu, do’ którego 

skarga jest skieroiłramA', b) imię 
• nazwisko oraz dokładny adTes 
•kiarżącego o) zaznaczenie, że pó- 
•mo ito jest Skargą, d) oznaczenie 
zaskarżonej decyzji (data, i znak) 
z podaniem daty. jej doręczenia 
że wskazaniem czy Skarga doły- 
esy całej decyzji czy jej części, 
e) dokładne oznaczenie żądań

skarżącego, f) własnoręczny ped 
pis skarżącego, g) wymienienie 
załączników.

Postępowanie przed sądami u- 
bezpieczeń społecznych jest woł 
ne od opłat sądowych. Strona Ima 
prawo żądać zwrotu kosztów po 
dróży i wynagrodzenia_za stratę 
zarobku, gdy sąd wezwał ją do 
obowiązkowego stawiennictwa, oo

wanlaoh tta 1 rozprawę.
Przed sądami' ubezpieczeń spo­

łecznych zastępstwo pełnomocni­
ka nie jest oliowiązkowe. Pełno 
mocn,iikiem skarżącego przed tymi 
sądami może być adwokat iuib ro 
dy.lce. małżonek rodzeństwo, <łzie 
ci albo przedstawiciel związku "za 
wodowego, którego skarżący jest

Wypłata zasiłków Ubezpieczalni Społ.
W celu ułatwienia odbioru pie­

niędzy osobom, które korzystają ? 
lasiików wszelkiego Kfdzaju, tjbez 
■ieczalnia Społeczna stosuje obec- 
•le system przekazywania tych 
fcwot za pośrednictwem poczty. 
I*rzy ilości około 12-0 wypłacanych

Ogromne ułatwienie dla ubezpieczo 
nych, którzy nie muszą zwalniać 
»l<ł z pracy 1 wystawać w kolej­
kach po odbiór pieniędzy.

►laty dokonywane są osobiście

przez kasjera • Ubezpieczają*̂  który 
przybywa : tarn; w Określonych
dniach tygodnia;

Ponieważ zdarzają się skargi na 
późne doręczanie pieniędzy przez 
pocztę, dyrekcja Ubezp. Spot. zwró 
olła się z reklamacją do Dyr. Poczt 
1 Tel. 1; PKO, stwierdzają* rów­
nocześnie, że często przyczyną o- 
późnień jest wadliwy adres ubez-

Chcesz otrzymać szybko zasiek 
— podaj swój dokładny adres.

do kupiectwa 
i rzem iosła

Izba Przemysłowo - Han­
dlowa, Izba Rzemieślnicza i 
Zrzeszenie Kupców m. Wroc 
ławia apelują do kupiectwa 
i rzemiosła, aby w dniach 
obchodu uroczystości piątej 
rocznicy Odrodzenia Polski 
i wydania Manifestu PKWN 

odpowiednio udekorowali 
wystawy i witryny sklepów, 
przyczyniając się tym do o- 
gólnego podniesienia nastro­
ju świątecznego, i wyglądu 
swego miasta.

Dekoracje winny symboli­
zować obchodzoną piątą rocz 
nicę Państwa Ludowego, 
dlatego też poza (lagami i 
portretami dostojników pań­
stwowych, powinny znaleźć 
się na wystawach również 
portrety przywódców mię­
dzynarodowego ruchu robot 
niczego.

Czas trwania dekoracji — 
od godzin wieczorowych 19 
do 84 lipca włącznie.

Marian Tuliński — tokarz, Fran 
,oiszek Wilga — malarz.

• Inżynierowie i technicy Pafa­
wagu zobowiązali się'utworzyć 
na terenie, fabryki wopoludmo- 
we kursy dokształcające.

P. P. B.
Niezwykle ważne dla ruchu 

budowlanego zobowiązania zgio 
sili pracownicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego, 
Zjednoczenie Dolnośląskie. W 
ramach współzawodnictwa z 
Warszawską Załogą PPB posta 
nowiono umasowić współzawod­
nictwo grupowe i indywidual­
ne na terenie województwa wro 
cławskiego. Do 22 lipca współ­
zawodnictwo obejmie 60 proc. 
pracowników. Praca akordowa 
ogarnie 75 proc. pracowników 
produkcyjnych. Zobowiązania 
te mają kolosalne znaczenie nie

tylko dla. PPB, ale dla całej 
.gospodarki Tiolnego ' piąstka, 
gdyż wpłyną one na Wybitne 
przyśpieszenie odbudowy i bu­
dowy.

P. C. H:
Na Święto Odrodzenia otwar 

ty1 będzie w Rynku- 20 — wzor 
cowy sklep Państwowej Centra­
li Handlowej. Będzie to nie tyl 
ko placówka wzorowa, przodu 
jąca wśród sklepów spożyw­
czych. ale personel jej będzie 
się składał wyłącznie z młodzie 
ży ZMP. Będzie młodzieżową 
placówką handlu uspołecznione 
go.

Pracownicy Państwowej Cen­
trali Handlowej postanowili ob 
służyć i zaopatrzyć w żywność 
i napoje wszystkie imprezy, za­
bawy i wycieczki, związane z 
obchodem Święta Odrodzenia.

(Jur)

Dziś powitamy we Wrocławiu 
1200 dzieci, które przybędą z 
zachodniej Europy, aby spędzić 
wakacje w kraju ojczystym. 
Powitamy je tak serdecznie, 
jak poprzednie grupy i dołoży­
my wszelkich starań, aby z po

Rozpoczynamy walkę z osiem
Paczkę kwiatów... ostu przysłano 

dzisiaj do naszej redakcji Oset
ten pochodź: z placu, targowego
nr > na Sępolnie, gdzde zebrał go 
mieszkaniec te] dzielnicy, ob. R. 
Oświadczył on, że na wspomnia­
nym placu rośnie jeszcze dużo 
szkodliwych chwastów, które za­
czynają się już rozsiewać.

Najwyższy czas rozpocząć syste­
matyczne niszczenie ostu. którego

dalsze rozprzestrzenianie się powo 
duje nieobliczalne straty. Akcja 
niszczenia chwastów prowadzona 
jest przy poparciu wydziału rol­
nictwa Zarządu Miejskiego.

Po 15 lipca przeprowadzone będą 
kontrole ogrodów 1 działek, a 
upartych „plantatorów" ostu cze­
kają doraine mandaty kamo. (pik)

Uniwersytet Powszechny Związków Zaw.
— d ro gą  do aw ansu  społecznego

Imponujący rozwój ruchu] 
związkowego sprawia, że na o- 
becnym stadium rozwoju może 
on samodzielnie rozwiązywać 
zagadnięcia tak szkolenia ogól- 
noissztaięąęego, jak i zawodo­
wego bez odrywania od zadań 
produkcyjnych.

Typem takiej uczelni, zaspa- 
kającej zarówno potrzeby ru­
chu zawodowego, jak i osobiste 
aspiracje słuchaczy, jest Uni­
wersytet Powszechny Związków 
Zawodowych. .
Program U.P. przewiduje dwa 

wydzjały; humanistyczny i r fi­
zyką - matematyczny w zakre 
sie szkoły typu licealnego.

Wspólną grupę przedmiotów 
stanowią nauki społeczno - eko 
nomiczne, wykłady o Związ­
kach- Zawodowych, zasady sa­
mokształcenia i technika pracy 
umysłowej. Ostatni rok 3-Iet- 
niego studium przynosi do wy 
bofu w grupie humanistycznej 
— 'księgowość, higienę, bezpie­
czeństwo pracy, podstawy nau­
kowe współzawodnictwa, a w 
grupie nauk fiz. - matem. — 
bibliotekarstwo, naukowe pod­
stawy organizacji pracy.

Płaszczyzna rekrutacji słucha 
czy ulega stałemu poszerzeniu: 
przy wymaganym cenzusie 7 
klas szkoły podstawowej zacho
dzi możliwość  utworzenia
1-jocznęgo .kursu wstępnego dla 
kandydatów o . niższym wy­
kształceniu.

Kandydaci w wieku od 16 
lat muszą być członkami Zw. 
Zaw. lub ZMP i posiadać pole­
cenie pow. organizacji lub par 
tii politycznych.

Wysłuchanie pełnego 3-letnie 
go kursu lub wybranych za­
gadnień daje prawo do odpo­
wiednich zaświadczeń. Przy zło 
żeniu egzaminów z całości lub 
wybranej grupy przedmiotów,

Drmed. M.SELLER
przyjmuje w CHOROBACH 
USZU, NOSA I GARDŁA 
we Wrocławiu, przy ul, Komu­
ny Paryskiej 30 (koło Dworca 

Głównego).
1650

słuchacz otrzymuje świadectwo,
w pierwszym wypadku równe 
maturalnemu.

Podania o przyjęcie składać 
należy we Wrocławiu w Refera 
cie Szkoleniowym Okręgowej 
Rady Zw. Zaw. Na terenie po 
szczególnych Rad Powiatowych 
Zw. Zaw. zadanie organizowa­
nia U.P. podjęły Komitety Or­
ganizacyjne. I

Szereg fabryk, jak Pafawag, 
Archimedes Fabryka Wielkich 
Maszyn Elektrycznych — już 
wybija się w tej akcji.

Warunkiem całkowitego po­
wodzenia jest objęcie nią na­
wet najmniejszych zakładów 
pracy. Terminy organizowania 
nowych placówek są już blis­
kie. Czas na realizację tej ze 

Iwszechmiar chwalebnej myśli.

FO TO PLA STIKO N
ŚWIDNICKA 54

Wspaniała egzotyczna roślin­
ność, świątynie, życie tubylców 
i fakirzy I-----

Nocne dyżury upiek
Pod ,,Murzynem" — pL Solny 3.

Pod „An.io2em“ — Szczytniolta 28. 
Pod „Chrobrym4* — Wincentego 41. 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR.
GICZNEGO. dziś w szpitalu św.
Jerzego, ul. W. Witosa 22/28 (25-67)

l kroniki milicyjnej
ZATRUCIE GAZEM

Gazem świetlnym zatruła eią 
Helena Gozdkówna (Św. Mikoła­
ja 53), którą Pogotowie przewio­
zło do szpitala SS. Urszulanek.

(y)
OFIARA NAŁOGU

Alkoholem zatruł się nieznany 
mężczyzna na pil. biskupa Nan- 
kiera. Ofiarę nałogu w stania 
nieprzytomnym p rzewiezjono do 
szpitala Wojewódzkiego.

SPADŁ Z I PIĘTRA
Pozostawiony bez opieki wy. 

padł z okna I piętra 5-letmi Je­
rzy Noszczyk (Tęczowa 40). Po­
tłuczonego . ohfopca umieszczono 
w szpitalu Wojewódzkim, (y)

Nil straży zdrow ia

C o  tft j e s t  T Z H ?
Ostatnio podawaliśmy zakres 

działań Państwowego Zakładu Hi 
gieny' we Wrocławiu w dziadzinie 
bakterioIogH. Dziś zaznajamiamy 
Czytelników z działalnością P Z. 
,H. w innych dziełach.

Oddział wodny {inżynierii sa­
nitarnej) wykonuje: badania che 
miczme i bakteriologiczne wód u- 
żywamy-ch do picia, dla celów go 
spodarczych oraz w przemyśle 
spożywczym, wód używanych dla 
celów technicznych (kotły paro­
wej lodu, wód zasilających • ba­
seny kąpielowe,. ścieków miej., 
skich i przęmyslo-wyoh w związ­
ku z kontrolą pracy oczyszczalni 
oraz badania trutek na szczury.
' Przyjmowanie analiz j wydawa 

nie- wyników odbywa się codzień 
nie od godz. 8 dó 13.

Badania wód studziennych 1 wo 
dociągowych, pozostające w wiąz 
ku z chorobami zakaźnymi wy­
konuje s‘ę bezpłatnie.

oddział badania żywności wyko 
nuje badania artykułów żywno­
ściowych i przedmiotów użytku 
(ńp. mydło, proaziki do prania, 
świece, zabeiwiki dziecięce. itp).

Produkty te są pobierane przez 
kontrolerów sanitarnych P. Z. H. 
i kontrolerów miejskich w punk 
taoh sprzedaży na placach targo 
wych, w sklepach spożywczych, 
hurtowniach i wytwórniach prze­
mysłu spożywczego. Próby żywno 
ści i .przedmiotów użytku diostai 
cźane są również przez kontrole 
rów powiatowy oh.
Nadto wykonuje się badania dla

instytucji państwowych samorzą 
do wy oh dla wojaka i dla osób 
prywatnych.

W razie zakwestionowania próby 
‘artykułu żywnościowego lub 
przedmiotu użytku, sprawy zo­
stają skierowane na drogę sądo­
wą, z po-wołaniem się na odpo­
wiedni artykuł karny Polskiej 
Ustawy Żywnościowej.

Badania sądowe wnętrzności o- 
sób zatrutych wzgl. otrutych na 
leżą do dziełu medycyny sądowej 
i tam należy je kierować.

Przyj.nry wa nami e analiz i wyda

wnie wyników odbywa się codz'ea 
nie od godz. 8 do 15.

Wszystkie badania eą płatne, i 
wyjątkiem badań przeprowadza­
nych na zlecenie władz kontroli 
żywnościowej.

Zadania oddziału epidemicznego 
polegają na prowadzeniu doklad 
nej statystyki chorób zakaźnyoh 
na terenie województwa, wykry­
waniu j opisywaniu ognisk zakaż 
nych, opracowywaniu projektów 
zwalczania epidemii oraz na ści. 
słej współpracy z- Urzędem Wo­
jewódzkim 1 terenem.

P orank i film ow e
Kiedy przed rokiem, a mołe

film ..Luazie i manekiny", by-

łoSnicy filmu fałszowali swoje 
legitymacje szkolne, zmieniali w 
nich daty urodzenia, żeby dostać

Fil$ dozwolony był dla osób od 
1S lat; 1 słusznie: Ze względów
wychowawczych nie należy pozwą 
lać nieletnie] młodzieży na ogląda­
nie filmów dla niej nieprzeznaczo-

Wszystko byłoby w najlepszym 
porządku, gdyby również na porań 
kach filmowych obowiązywały te

jest inaczej.

ny" m ubiegłą niedzielą znalazł

wym w klnie „Scala". - Nikt ni« 
pytał o wiek młodych widzów. 
Zresztą właśnie ci młodzi, a raczej 
bardzo młodzi, wypełniali salą.

ku w tym samj/m kinie wyświetli 
no szwedzki film „Nauczycielka ba 
UJI się". Tak jak ubiegłej niedzie­
li. podczas seansu na soli rozlegały

Coś tu nie w porządku. Trzeba 
coś zmienić. Filmy — albo public* 
noić. Raczej filmy, bo dla kogo 
miałyby być przeznaczone poranki, 
jeśu nie dla młodzieży?
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1.200 dzieci polskich zza granicy
p rzyfeżd ża d ziś  do W rocław ia

bytu w Ojczyźnie — wyniosły 
po wyjeździe jaknajmilsze 
wspomnienia.

Organizacją powitahia dzieci 
polskich zajmuje się Kurato­
rium O. S. i ZMP.

Nr I9S


